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Sytuacja na Wybrzeżu
Trwają rozmowy 
ze strajkującymi
W zakładach pracy Wybrze­

ża odbywały się wczoraj dys­
kusje, któryco tematem są 
zmiany dokonane w składzie 
kierownictwa władz central­
nych oraz kierunki dalszych 
usprawnień w polityce gospo- 
daiózo-spcłeczncj kraju, przed 
stawione przez 1 sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka 
na IV Plenum KC.

Kontynuowane są starania, 
mające na celu osiągnięcie po 
rozumienia w sprawie sposobi 
realizacji przedstawionych 
przez strajkujących postula­
tów i jak najszybszego unomc. 
wania sytuacji na Wybrzeżu 
W miastach tych regionów be? 
większych zakłóceń pracują na 
dal tylko placówki handlowe '• 
usługowe, elektrownie, wodo­
ciągi, gazownie. Wszędzie pa­
nuje porządek.

W Gdańsku i w Gdyni straj 
kują nadal z: rogi najwięk- 
szych zakładów. W dalszym 
ciągu nie kursują autobusy i 
tramwaje. Natomiast do obsłu 
gi ruchu pasażerskiego i towa 
rowego, który opierał się do­
tąd na kolei oraz części tabo­
ru przedsiębiorstwa transpor­
towego handlu wewnętrznego 
i samochodach spółdzielczości 
wiejskiej, włączyły się oddzia 
łv PKS w KoStietzynie, Kar­
tuzach, Pucku i Gniewie. Pla-

Dokończeńie na str. 2

Na polach Wielkopolski '

Żniwowanie w trudnych warunkach
W coraz trudniejszych wa­

runkach przychodzi zbierać 
plony. Opady deszczu wciąż 
przerywają prace żniwne. Os­
tatnie deszcze i wichury po­
gorszyły sytuację na polach. 
Osypało się sporo plantacji ow 
są. Przyduszom. wiatrem i desz 
czerń łany zbóż, zwłaszcza jęcz 
mie lia jarego przerastają ziel­
skiem. Coraz częściej podejmu­
je się decyzję o zbiorze zbóż 
razem ze słomą, przekazując 
je do suszarni na cele paszowe.

Mimo tych wysiłków, w cią­
gu ostatnich dni nie zanoto­
wano większego postępu w żni 
wach. Z wielkim trudem doko­
nuje się siewóy. rzepaku, choć 
termmy agrotechniczne dla od-

Fabryki, kopalnie, kolej

Pracowite dni pomimo urlopów
O dobrej, rytmicznej pracy 

zakładów przemysłowych róż­
nych specjalności informują 
dziennikarze PAP z wielu wo­
jewództw. Przezwyciężając 
trudności zaopatrzeniowe i ko­
operacyjne, załogi dokładają 
starań, aby wytworzyć jak naj 
więcej wyrobów i artykułów 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie kraju oraz na eksport.

Górnicy Kopalni „Sośnica” 
w Gliwicach wydobywają śred 
nio każdej doby 16 200 ton wę 
gla, tj. o 380 ton więcej niż 
przed rokiem. Ich odbiorcami 
.są zakłady koksownicze „Gli­
wice”, i „Zdzieszowice” oraz 
elektrownie „Jaworzno”. „Ryb 
nik” i „Łaziska”. Wzrostem wy 
dobycia procentuje zarówno 
ofiarna praca górników, jak 
wyposażenie techniczne codzie 
mi, gdzie zainstalowano wyso­
kiej klasy wydajny ubezpiecz 
ny sprzęt oraz maszyny wydo 
bywcze i transportowe. „Soś­
nica”, która w latach 70-tych 
notuje szybki pr-zyros-t wdo-
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KC PZPR są tematem dysku- 
s.j- podczas odbywających się, 
niejednokrotnie otwartych, ze­
braniach partyjnych w zakła­
dach pracy i instytucjach, w 
i ozmowach przy stanowiskach 
roboczych, wszędzie w całym 
kraju. Decyzje Plenum i koń­
cowe przemówienie Edwarda 
Gierka uważabe jest jako za­
powiedź zdecydowanego dzia­
łania, służącego rozwiązywa­
niu trudnych i złożonych pro­
blemów politycznych, społecz- 
nych i gospodarczych, przed 
takimi stanął nasz kraj; przy- 
wracania klimatu wzajemne­
go zaufania między władzą i 
społeczeństwem. Obecnie — 
mówi się •— sprawa najważ- 

■ iejszą jest rzetelna praca, 
której efekty usunąć mogą po 
wstałe napięcia.

/obrania oddziałowych orga 
wzacji partyjnych, poświęcone 
aktualnej sytuacji w kraju od 
bywały się m. in. w Krako­
wie. Nadal z niepokojem tam- 
icisze załogi przyjmują infor-

■acje o sytuacji na Wybrze- 
.u. Zebrania odbyły się rów- 
rież mi in. w? zakładach prze­
mysłowych Skierniewic. Także 
i tam mówiono o potrzebie 
tworzenia klimatu dobrej pra­
cy na wszystkich stanowis­
kach, o konieczności konsek­
wentnego wprowadzania w ży 

mian wcześniejszych już mija­
ją Przerwy w żniwowaniu wy 
korżystuje się maksymalnie na 
podorywki i orki przedsiewne.

Poznańskie ma za sobą 
147 000 hektarów skoszonych 
zbćz — dwie trzecie areału, ze­
brano je z 103 000 hektarów. 
Zakończono w zasadzie zbiór 
grochu, przede wszystkim w 
pegeerach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Podorywki prze­
prowadzono na 77 000 hekta 
rów — ponad jednej trzeciej 
ściernisk. Siewami rzepaku 
objęto 3 700 hektarów. Drugi 
pokos traw przeprowadzono na 
jednej czwartej powierzchni 
łąk. (emp) 

bycia, rozwija się nadal. Ostat 
nio zakończono głębienie 
dwóch kolejnych szybów pro­
wadzących do trzeciego pozio­
mu złóż węgla na głębokości 
950 metrów. Sięgnięcie do tych 
pokładów pozwoli zwiększyć 
dobowy urobek kopalni do 
25 000 ton węgla.

Załoga Zakładów Metalo­
wych im. Gen. Waltera w Ra­
domiu wytworzyła w poniedzia 
łek, podobnie jak w poprzed­
nich roboczych dniach. 100 ma 
szyn do szycia „Łucznik”, 500 
„Singerów”, ponad 100 walizko 
wych maszyn do pisania oraz 
400 kuchenek gazowych Od po 
czątku sierpnia „Walter” do­
starczył już ponad 17 000 ma­
szyn do szycia „Łucznik” i 8000 
„Singerów” oraz 1700 maszyn 
do pisania i ponad 7000 kuche 
nek gazowych. Zadania wyko­
nywane są rytmicznie mimo 
trudności z uzyskaniem pełne­
go stanu zatrudnienia, przewi 
dzianego planem.

Dokończenie na str. 2 

cie zapowiedzianych zmian, 
dotyczących zarządzania gos­
podarką. Wiele krytyki wypo­
wiedziano pod adresem do­
tychczasowej działalności 
związków zawodowych. Mówi 
się o potrzebie bardziej spra­
wiedliwego podziału dóbr ma 
terialnych.

Debata partyjna, w której 
uczestniczą również bezpartyj 
ni, toczy się także w wielu in 
nych regionach kraju. W ogól 
nonarodowej dyskusji zabiera 
ją głos przedstawiciele róż­
nych grup społecznych i zawo 
d owych.

Oto niektóre wypowiedzi:
— Z wielką uwagą wysłu- 

chahśmy przemówienia Edwar 
da Gierka, jego treść ocenia­
my pozytywnie — powiedział 
kontroler jakości w zakładach 
„Prcdom-Polar ’ we Wrocła­
wiu Jan Kościelny. — Nasze 
słuszne robotnicze postulaty 
powinny być załatwione. Doty 
czy to szczególnie związków? 
zawodowych, które w obecnej, 
zbiurokratyzowanej formie nie 
posiadają, właściwego autoryte 
tu. Nadzieje nasze na przysz­
łość budzi' także zapowiedz 
zmiąn 'w formach partyjnego 
działania. Dobrze, że zapowie- 
dziano kierunki takiej przebu 
dowy gospodarki, które zaspo­
kajać będą lepiej potrzeby spo 
leczne.

Strategia rozwoju na bieżącą dekadę

Sesja specjalna
Zgromadzenia Ogólnego

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Nowym Jorku sesja spe 
cjalna Zgromadzenia Ogólne­
go NZ poświęcona „strategii 
rozwoju” na lata 1980—1990, 
a także przygotowaniom do 
..globalnych negocjacji” mię­
dzy Północą-a Południem, któ 
re mają rozpocząć się w sty­
czniu 1981 roku. Od dwu mie

krótko + krótko + krótko + krótko + .krótko + krótko

Na ratunek
O pomyślności przeprowadzonej 

akcji ratowniczej informuje Sta­
cja Ratownictwa Okrętowego w 
Świnoujściu Silny wiatr, wiejący 
na Bałtyku porwał żagle znajdu­
jącego się na Zatoce Pomorskiej 
w rejonie Ławicy Odrzańskiej, 
jachtu „Juliette” ' z ośrodka żeg­
larskiego w Trzebieży. Z pomocą 
pospieszyła niezwłocznie jednostka 
ratownicza „Rosomak” która do- 
hołowała jacht do portu.

Spotkanie K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, dr 

Kurt Waldheim. który przebywa 
na wypoczynku w swoim rodzin­
nym kraju spotkał się z kancle­
rzem Austrii, Brunonem Kreis- 
kym. Mężowie stanu omówili 
m in. problemy bliskowschodnie 
oraz kwestie związane z sesją 
Zgromadzenia Ogólnego na te­
mat krajów rozwijających się.

Głód w Mozambiku
Setkom tysięcy osób w trzech 

prowincjach Mozambiku zagraża 
głód. Zagrożenie powstało w związ 
ku z długotrwałą susza która w 

.ciągu ostatnich dwóch lat znisz­
czyła wiele stref uprawy

Manewry NATO
Dowództwo wojskowe NATO po­

— Decyzje IV Plenum KC, 
szczególnie w sprawach orga­
nizacyjnych, rokują nadzieje 
na wyjście z impasu, w jakim 
znalazła się nasza gospodarka 
— oświadczył działacz NOT z 
Poznania, Eugeniusz Skotni­
cki. — Teraz potrzebny jest 
nam spokój, konsekwentna 
realizacja programu, bieżąca 
kontrola stanu jego zaawanso 
wania oraz pełna i rzetelna 
informacja całego społeczeń­
stwa. o występujących proble­
mach. Potrzebne jest nam oso­
biste zaangażowanie każdego 
przy wykonywaniu codzien • 
nych zadań.

— My, ekonomiści, przyję­
liśmy z uwagą wiadomość o 
zapowiadanych zmianach pro­
wadzenia polityki gospodar­
czej — powiedzie! rektor Aka 
clemii Ekonomicznej w Pozna­
niu — prof. Janusz Piasny. — 
Metody i środki podejmowa­
ne dla poprawy złożonej sy­
tuacji ekonomicznej w ostat­
nich latach nie dawały bo­
wiem spodziewanych efektów. 
Stąd też, moim zdaniem, nie­
zbędne jest poszukiwanie i 
konsekwentne wprowadzanie 
w życie nowych mechanizmów 
gospodarczych, które jednoczę 
śnie mogą zapewnić poprawę 
efektywności gospodarowania 
i warunków życia wszystkich 
grup ludności. (PAP) 

sięcy pracuje pod przewodnie 
twem delegata Pakistanu ko­
mitet przygotowawczy, który 
opracowując zasady „strategii 
rozwoju” najbliższego dziesię 
.ciolecia stara się uwzględnić 
zarówno tezy Trzeciego Swia 
ta, jak też krajów socjalisty­
cznych i wysoko uprzemysło­
wionych państw Zachodu.

PAP

dało, że wielkie manewry mor­
skie Bloku Północnoatlantyckie­
go roapoczną się 10 września na 
Morzu Północnym i wodach Atlan­
tyku. Zapowiedziano w nich udział 
60 000 żołnierzy, 170 okrętów i 400 
samolotów z 8 państw członkow­
skich tego bloku wojskowego.

Chiny prowokują
Ghimy nadal dokonują niebez­

piecznych prowokacji zbrojnych 
na granicy wietnamsko-chińskiej. 
Wojska napadają na przygranicz­
ne wsie, ostrzeliwują cywilną lud­
ność wietnamską Od U do 16 
sierpnia wiele rejonów prowincji 
Quan,g Nich I Lang Son zostało 
ostrzelanych ogniem artyleryjskim.

Przeciwko J. F. Straussowi
Przeszło .15 000 osób wzięło udział 

w poniedziałek w Hamburgu w 
demonstracji przeciwko kandy­
datowi na kanclerza opozycyjnych 
partii CDU/CŚU Franzowi Jose 
fowi Straussowi. Zanim konser 
watywny polityk bawarski dotarł 
na miejgee wiecu, demonstranci 
zablokowali ulice w centrum mia 
sta. Strauss musiał posłużyć się 
helikopterem, by dotrzeć na wiec. 
Władze miasta zmobilizowały 
przeszło 3 000 policjantów, aby 
osłaniać więc z udziałem Straus'_ 
sa w wielkiej hali targowej w 
Hamburgu.

Niewypowiedziana wojna
Grupa ekspertów ONZ, którzy 

zostali wysłani d© Angol} w związ

Jedwabie z „Mirandy”

Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Miranda” w Turku (woje­
wództwo konińskie) produkują coraz więcej ładnych i modnych 
materiałów. Tkaniny jedwabne i jedwabnopodobne cenią odbior­

cy krajowi i zagraniczni.
Fot. — R. Królak

W duchu oczekiwań pracujących i postanowień partu

Dzisiaj obraduje
Plenum CRZZ

Dzisiaj zbiera się w Warsza 
wie CRZZ na posiedzeniu ple­
narnym. Na porządku obrad 
znajdują się problemy niezwy­
kle istotne dla pogłębiania de­
mokracji socjalistycznej, zwięk 
szenia roli przedstawicielstwa 
ludzi pracy w naszym życiu pu 
blicznym i społeczno-gospodar • 
czym. Oczekuje się. że CRZZ 
przedyskutuje tryb prac nad 
projektem nowej ustawy o 
związkach zawodowych oraz 
powoła komisję do spraw kon 
troli kosztów utrzymania.

Natychmiastowe podjęcie 
przez kierownictwo ruchu 
związkowego tych tematów, za 
powiedzianych na IV Plenum 
KC PZPR, świadczy o zrozu­
mieniu nakazu czasu i oczeki­
wań społecznych, najważniej­
szych problemów nurtujących 
dziś załogi robotnicze. Załogi 
oczekują, że związki zawodo­
we dokonają krytycznej oceny 
swej działalności, a przede 

wszystkim wyciągną z tej ana 
lizy konstruktywne wnioski, 
które pozwolą im lepiej, auten 
tycznie i skutecznie pełnić pod 
stawową swoją funkcję — re­
prezentanta . i obrońcy intere­
sów pracowników. Kryzys spo 
łeczny, jaki przeżywa obecnie 
nasz kraj, w dramatyczny spo­
sób ujawnił słabości w -funk­
cjonowaniu niektórych mecha 
nizmów naszego życia politycz­
nego a zwłaszcza konieczność 

pogłębiania demokracji robot­
niczej. Wybór przez załogi za­
kładów Wybrzeża drogi straj­
kowej świadczy o niedostatecz 
nym autorytecie społecznym i 

nieskuteczności działania wie­
lu ogniw związkowych, które 
z natury rzeczy powinny być 
pierwszym rzecznikiem pracow

ku z ponawiającymi się zbrojnymi 
napaściami RPA rra ten kraj 
stwierdziła na konferencji praso 
wej w Luandzie że południowo­
afrykańscy rasiści prowadzą prze, 
ciwko Angoli niewypowiedzianą 
wojnę Podkreślono . ponadto, że 
zbrojne prowokacje pod adresem 
Angoli odbywają Się każdego dnia 
Rasiści wykorzystują do tego ce 
lu okupowane terytorium Namibii.

Pożegnanie z parowozem
Jak poinformowała Agencja CTK 

w sobotę w Libereu (woj nółnoc- 
noczeskle) odbyła się oficjalna ce­
remonia' pożegnania z trakcją pa­
rową w CSRS. Stało się to w 143 
rocznicę pojawienia się na tery­
torium dzisiejszej Czechosłowacji 
pierwszego parowozu, który nosił 
nazwę „Moravla”.

Wybuch w sklepie
W indyjskiej miejscowości Vat- 

halagundu, 320 km od Madrasu, 
doszło do tragicznego w skutkach 
wybuchu który zniszczył sklep z 
artykułami żelaznymi! oraz położę 
ne w sąsiedztwie domy W kata­
strofie zginęło 33 osobv a 18 od­
niosło rany Przyczyną tragedii 
była eksplozja nielegalnie przechc 
wywanych w magazynie środków 
wybuchowych 

ników w ich słusznych roszczę 
niach.

Jest to ważny, ale nie jedy­
ny powód, dla którego ruch 
związkowy podejmuje samo- 
krytyczną analizę roli, jaką od 
grywa w życiu załóg robotni­
czych i całego kraju, stylu i me 
tod swojej pracy. Decydują o 
tym przede wszystkim rozmia 
ry potrzeb socjalnych ■ ludzi 
pracy, konieczność uporządko­
wania systemów płacowych, 
zaostrzenia' nadzoru społeczne­
go nad kształtowaniem się kosz 
tów utrzymania, • a także nad 
przestrzeganiem we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia 
i na wszystkich szczeblach so- 
cjalistycznyh horm moralnych.

Trudno, rzecz jasna, oczeki­
wać, że posiedzenie plenarne 
CRZZ, zwłaszcza w tych tak 
gorących dniach, przyniesie po 
głębioną, wszechstronną anali 
zę sytuacji i program rozwią­
zywania wszystkich problemów 
nurtujących załogi. Program 
odnowy wyłoni się w dysku­
sjach w zakładach pracy i in­
stancjach związkowych, w de­
bacie poprzedzającej IX Kon­
gres Związków Zawodowych 
na samym kongresie Okazją 
do tej dyskusji będą też zapew 
ne wybory nowych rad zakła­
dowych. które — zgodnie z za­
powiedzią na IV Plenum KC 
PZPR — odbywać się będą w 
najbliższym czasie w tych Za­
kładach. w których załogi będą 
sobie tego życzyły.

Można się jednak spodziewać, 
że Plenum CRZZ zapoczątkuje 
nowy sposób myślenia i prze­
miany w ruchu związkowym 
zgodne z oczekiwaniami społe 
cznymi.. (PAP)

W Poznaniu rozpoczyna si? 
festiwal brahmsowski

O godzinie 20.30 w auli Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
rozpocznie się dzisiaj drugi 
I .etni Festiwal Muzyczny w Po 
znaniu. Po ubiegłorocznej pre­
zentacji wszystkich symfonr 
Ludwiga van Beethovena. Wici 
ka Orkiestra Symfoniczna Pol­
skiego Radia i Telewizji pod dy­
rekcją Stanisława Wisłockiego 
wykona tym razem cztery sym­
fonie oraz koncerty instrumśn 
lalne Johannesa Erahmsa. Od- 
będzie się także koncert kame­
ralny muzvki tego kompozyto­
ra. Codzienne spotkania pod ha 
słem „J. Brahms — nowy ro­
mantyzm”, których organizato­
rami są: „Pro Sinfonika”, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Miejskiego, Komitet do Spraw 
Radia i Telewizji oraz Filhar­
monia Poznańska, odbywać się 
będą przez kolejnych 5 wieczo­
rów. Transmisje z koncertów 
zapowiedziały radio (w progra­
mie IV, stereo; i telewizja (pro 
sram II, kolor). W holu auli 
U^M przygotowano wystawy 
era z stoiska z płytami i wy­
dawnictwami muzycznymi.

(wig)
Na str. 3 zamieszczamy rot- 

'nowę- z Wandą, Wiłkomirską, 
jedną z wykonawczyń festiwa- 

I lu brahmsowskiego.
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Zmarły dwie dalsze 
ofiary kolejowej 

katastrofy pod Toruniem 
Mimo wysiłków lekarzy i starań 

nej opieki jaką otoczono w szpita­
lach rannych — ofiary katastrofy 
kolejowej pod Toruniem — spośród 
pięciu najciężej poszkodowanych 
zmarły dwie osoby: Andrzej Bo­
gusz, zam. Chojnice ul. Kościuszki 
oraz Cecylia Wrzęsińska, zam. 
Łódź, ul. Aleksandrowska 22.

W hutach poznańskiego „Vitropaku”

Wydajna produkcja
i poprawa warunków pracy

Światowe echa obrad 
IV Plenum KC PZPR

Depesze kondolencyjne
W związku z tragiczną kata­

strofą kolejową, jaka wydarzy 
ła się pod' Toruniem, papież 
Jan Paweł II przesłał na ręce 
kardynała Stefana Wyszyńskie 
go, prymasa Polski, depeszę, w 
której składa wyrazy najgłęb­
szego , współczucia wszystkim 
rodakom i rodzinom dotknię­
tym tragedią.

Depesze kondolencyjne adre 
sowane do prezesa Rady Mini 
strów PRL nadesłali przewodni 
czący Rady Ministrów Węgier 
skiej Republiki Ludowej Gyo- 
ergy Lazar i premier Rady Ad 
ministracyjnej Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz­
ne.! Li Dżong. (PAP)

We wszystkich zakładach 
skupionych w Zjednoczonych 
Hutach Szkła Opakowaniowego 
„Yitropak” w Poznaniu odbyły 
się. już sesje KSR, które doko­
nały oceny półrocznej pracy? 
Wyniki uzyskane w tym okre­
sie są zadowalające, a w lipcu 
pracowano również wydajnie, 
toteż po siedmiu miesiącach 
plan sprzedaży wykonano w 
106,5 proeęnla. Z nadwyżka 
zrealizowano także zadania eks 
portowe — poinformował nas 
dyrektor Gabriel Potoczny Po 
•zatkowo przyjęto do realiza­

cji plan o wartości 18 min zł 
dewizowych, ale ostatnio pod­
wyższono go o ponad dwa mi- 
bony złotych dewizowych. Mi­
mo to zaawansowanie wy­
wozu przewyższa upływ czasu, 
bo roczny plan wykonano już 
w pi awie 64 procentach.

Opakowania szklane z „Vitropa- 
ku” wysyłane za granicę trafiają

w całości do krajów kapitalistycz­
nych. Gdyby nie 
wód w Noteci 1 na 
by więcej butelek 
portem wodnym z

wysoki poziom
Warcie można- 
wywieźć trans-
Huty Szkła w

Ujściu, która i zakładów naszego 
regionu osiąga na.ik-psze wyniki 
produkcyjne. Ale t ona, podobnie 
jak wszystkie pozostałe huty „Vi- 
tropaku” odczula poważny niedo­
bór folii opakowaniowej, którą su 
mochodami dowozi się od produ 
centa — Zakładów „Erg” w Ząb­
kowicach — utrzymując rytmiczna 
produkcję. Brak tego materiału 
mógłby w całości wstrzymać dos­
tawy butekk do odbiorców, bo pa­

W wielu hutach prowadzi się 
obecnie modernizację procesów 
wytwórczych, co znacznie po­
prawia warunki pracy. W trud 
nych warunkach pracował do­
tychczas oddzi ił powiekami w 
Fluc;e Szklą'„Antoninek”, wy­
konujący buteleczki do kosme­
tyków, powlekane tworzywem 
o nazwie ,plastikol ’. Spełnia­
jąc postulaty załogi, zbudowa­
no ostatnio halę stalową typu 
„Mostostal”, do której przenie­
siono już pierwszą linię wy­
twórczą. Jest teraz właściwa 
wentylacja, są szatnie, umywałlety owijane folią są dziś jedynym 

sposobem transportu Era drewnia nie i jadalnie Warunki pracy
Pych skrzynek dawno już minęła.

„Jaś i Małgosia” — to butelka 
spacerowa z nakrętką do karmie­
nia niemowląt, której produkcję 
podjęła niedawno Huta „Feniks” 
w Piotrkowie. Nic wyczerpuje to 
nowości „Vitropaku”. Dla potrzeb 
„Polmosu” wykoiraro kilka typów 
oryginalnych butelek, przeznaczo-

pranie stu zatrudnionych tam 
kobięt znacznie się polepszyły 
Stopniowo modernizuje się tak 
że inne fazy produkcji starej 
huty w Antoninku, gdzie jesz 
cze doświadczeni szklarze dmu 
chają w kroplę płynnego szkła 
Wkrótce zastąpią ich jednak

nych dla odbiorców zagranicznych. nowoczesne automaty, (bej)

M. Krzak o zadłużeniu Polski za granicą

ie jesteśmy jedynym państwem
Trwają rozmowy ze strajkującymi

Dokończenie ze str 1

zaciągającym kredyty
Minister finansów Marian 

Krzak udzielił wczoraj wywia 
du Dziennikowi Telewizyjne­
mu na temat zadłużenia kraju 
i problemów związanych z je 
go spłacaniem. Powiedział on 
m. in., że zadłużenie Polski za 
granicą osiągnęło poziom 20 
mld dolarów. Składa się na to 
suma kredytów długo- i śred­
nioterminowych. Jest to po­
ziom bardzo wysoki, którego 
nie powinniśmy już przekra­
czać. Suma zadłużeń przekra­
cza bowiem wartość ponad 2- 
letniego eksportu towarów i 
usług.

na warunkach kredytowych — 
maszyny nie zostały jeszcze 
wykorzystane. W ramach ge­
neralnego porządkowania pro­
cesu inwestycyjnego, wprowa 
dzamy kontrolę . bankową 
sprawdzającą z góry, czy in-
westycje są 
towane.

Poziom

należycie przygo-

zadłużenia, jaki

Płatności z tego tytułu — 
stwierdził M. Krzak — rozło 
żonę są na wiele lat, co umoż­
liwia nam równoczesny import 
towarów na założonym pozio- 
mde. Wiele transakcji importo 
wych zawieranych jest nadal 
na warunkach kredytowych.

Zadłużenie to — stwierdził 
minister finansów — .narosło 
w okresie ostatnich 10 lat. Su 
my będące przedmiotem kredy 
tów wykorzystywane były 
głównie — zwłaszcza w pierw 
szym okresie ■— na inwestycje 
i modernizacje naszego poten­
cjału wytwórczego. Dopiero w 
drugiej połowie lat siedemdzie 
siątych doszły do tego znaczne 
zakupy zbóż i pasz, dokony­
wane również na warunkach 
kredytowych. W zeszłym roku 
zaciągnęliśmy na ten cel kre 
dyty w wysokości około 1,5 
mld dolarów. Ten kredyt miał 
oczywiście charakter konsump 
cyjny i pozwolił nam — w wa 
runkach spadku produkcji roi 
nej — utrzymać poziom wyży 
wienia.

aktualnie mamy, nie wpływa 
negatywnie na naszą stopę ży 
ciową — stwierdził minister. 
— W przeszłości kredyty, któ 
re zaciągaliśmy na dobra kon­
sumpcyjne, były nawet czyn­
nikiem utrzymania poziomu 
spożycia.

Spłacamy zaciągnięte kredy 
ty, zapewniamy normalną 
obsługę długów, ale z drugiej 
strony używamy nowych kre 
dytów jako źródła finansowa­
nia naszego importu. Tym sa-

cówki handlowe zaopatrzone 
są w dostateczną ilość nie­
zbędnych towarów. Normal­
nie pracują placówki służby 
zdrowia i służby komunalne.

Na terenie Szczecina trwają 
strajki w zakładach produk­
cyjnych i przedsiębiorstwach 
portowych. Nie zmniejszyły 
s:ę utrudnienia w życiu miesz 
kańców, zwłaszcza związane 
całkowitym unieruchomieniem 
komunikacji miejskiej. W mie 
ście panuje spokój i ład. Wi­
doczne są wysiłki mieszkań­
ców, aby w te- anormalnej sy 
tliacji pomagać sobie wzajem­
nie w pokonywaniu codzien­
nych problemów. Trwa wnik-

liwo rozpatrywanie zgłoszo­
nych do komisji rządowej wnic 
sków i postulatów oraz sposo­
bów ich realizacji. Komisja re 
dakcyjna, składająca się i 
przedstawicieli komisji rządo­
wej i przedstawicieli załóg 
strajkujących, kontynuuje w 
Szczecinie swoje prace.

W Elblągu trwały w ponie­
działek nadal przestoje w klu­
czowych zakładach przemysło­
wych i budowlanych. Komisja 
rządowa prowadzi rozmowy w 
zespołach resortowych z przed 
stawi cielą mi strajkujących za­
łóg. Nie funkcjonuje w mieś­
cie komunikacja masowa oraz 
osobowa komunikacja PKS 
Kursują wyłącznie autokary 
zakładowe. (PAP)

Prasa, radio, telewizja i 
agencje informacyjne w całym 
święcie poświęcają nadal wiele 
uwagi wynikom IV Plenum 
KC PZPR, podkreślając znaczę 
nie podjętych na nim decyzji 
i zapowiedzi dalszych kroków’ 
zawartej w wystąpieniu Ed­
warda Gierka dla rozwiązania 
brudnej sytuacji w jakiej zna 
lazł się nasz kraj. Podjęte 
przez Plenum decyzje wielu 
komentatorów' interpretuje ja 
ko wyraz zdecydowanych ten 
dencjd zmierzających do popro 
wadzenia Polski drogą zasad­

niczych reform. Jednakże część 
środków masowego przekazu 
na Zachodzie usiłuje przedsta 
wić wydarzenia w naszym kra 
ju.w fałszywym świetle i wy­
korzystuje je w swej kampa­
nii antysocjalistycznej.

Agencja TASS przekazała 
wczoraj streszczenie wystąpię 
nia Edwarda Gierka na IV 
Plenum KC PZPR. Agencja 
podkreśla w' szczególności te 
słowa I sekretarza KC PZPR, 
że nie ma bardziej pilnego za 
dania niż wyprowadzenie kra 
ju z trudnej sytuacji, wzno­
wienia normalnego rytmu pra 
cy i życia publicznego. Agen­
cja relacjonuje również tę 
część wystąpienia, która poś­
więcona była pracy związków 
zawodowych, podkreślając, że 
zdaniem KC PZPR niezbędne 
jest przeprowadzenie wyborów 
nowych związkowych organów 
kierowniczych w tych przed- 
sięb' ”stwach, których załogi 
uznają to za konieczne. Rela­
cję agencji TASS zamieściły

stko wskazuje na to, iż ma 
my do czynienia z nowym 
startem do polityki cechują­
cej się otwarciem, pragmatyz 
mem, poszukiwaniem poparcia 
społecznego”. Korespondent 
wyraża przekonanie, iż „jest 
prawdopodobne, że po tych 
zmianach dojdzie do rychłego 
zawarcia porozumienia między 
władzami a strajkującymi w 
Gdańsku”. Większość francu­
skich materiałów prasowych 
przesycona sympatią dla Pol­
ski, wyraża życzenia, by Pola­
cy jak najpomyślniej rozwią­
zali swe problemy. .

Zmiany w ekipie kierownic­
twa oraz przemówienie Edwar 
da Gierka na posiedzeniu IV 
Plenum KC przyjęto z najwyż 
szą uwagą w RFN. Referując 
fragmenty wystąpienia I sekre 
tarza KC na temat związków 
zawodowych oraz niezbędnej 
odnowy moralnej wszystkich 
dziedzin życia społeczno-poli­
tycznego kraju część komen­
tatorów nad Renem wyraża 
opinię, że wszystko to „stwa­
rza korzystny klimat dla po­
myślnego rozwiązania obecne­
go kryzysu w Polsce”.

W relacjach i pierwszych ko 
mentarzach radia, telewizji i 
prasy amerykańskiej na temat 
wyników obrad IV Plenum KC 
PZPR i zmian personalnych 
wyraża się pogląd, iż świad­
czą one o zwycięstwie realiz­
mu i są „wyraźną zapowie­
dzią naprawy popełnionych w 
kierowaniu państwem błę­
dów”.

. mym utrzymujemy 
tym samym mniej

import na 
więcej po-

Pracowite dni pomimo urlopów

Polska nie jest jedynym kra 
jem — powiedział minister 
M. Krzak — który wykorzysty 
wał kredyty jako jeden z czyn 
ników rozwojowych. Minister 
finansów 'powołał się następ­
nie na wyniki kontroli banko 
wej dotyczące efektywności 
wykorzystania kredytów. Obok
dobrych przykładów jak

ziomie co eksport. Nie wolno 
nam — i nie r. a takiej potrze 
by — obniżać poziomu impor­
tu. Nie wolno go tylko zwięk­
szać ponad to, co eksportuje­
my. Musimy równocześnie 
zwiększać eksport po prostu po 
to, aby mając wpływy z tego 
tytułu uzyskiwać dodatkowe 
środki na import. Zakładamy 
— dodał min. Krzak — że bę 
dziemy jeszcze przez długi czas 
korzystali z kredytów banko­
wych na finansowanie części 
importu.

Min. Krzak stwierdził, że w 
zasadzie nie mamy kłopotów z 
otrzymywaniem kredytów. Je 
steśmy bowiem krajem budzą­
cym zaufanie, na co składa 
się rozwinięty potencjał kraju 
i jego zdolności produkcyjne, 
a zwłaszcza — co ma bardzo 
istotne znaczenie — termino­
we' spłacanie naszych zadłu­
żeń. Warunkiem utrzymania 
tej sytuacji jest jednak płyn­
ne realizowanie eksportu, któ 
re zapewnia stałe zasilanie kas 
naszych banków.

Odpowiadając na dodatkowe 
pytanie minister finansów po­

Dokończenie ze str. 1
Dobre wyniki produkcyjne 

uzyskują zakłady przemysłu 
bawełnianego ,,Zwoltex’’ w 
Zduńskiej Woli (woj. sieradz­
kie) Plany dzienne realizowa­
ne są w 100 procentach. Na 
przykład w poniedziałek zało­
ga, wyprodukowała- 50 00-0 tka­
nin bawełnianych na płaszcze 
kąpielowe i anilanowe koce 
oraz 23 000 ton przędzy, „Zwoł- 
tex” jest znanym eksporterem 
sprzedającym swoje wyroby do 
11 krajów. Blisko 100 wyrobów 
uzyskało znak jakości „1”. a 11 
- znak ,?Q”. Rocznie opraco­
wuje się tu ponad 140 nowych 
vzorów.

nad 3 min par obuwia na rynek 
krajowy oraz na eksport.

Rytmicznie . j gospodarnie 
pracuje załoga Łódzkich Zakła 
dów Dziewiarskich „Femina” 
specjalizujących się w produk 
cji eksportowej na rynki dru 
giego obszaru płatniczego. 
Wszystkie dotychczasowe za­
dania realizuje się tu termino 
wo. W poniedziałek załoga wy 
konała kolejnych, ponad 15 000 
sztuk wyrobów. W I półroczu 
przedsiębiorstwo zwiększyło 
eksport o ponad 30 orocent w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego.

Dobre wyniki uzyskują w 
ostatnich tygodniach kolejarze

Zgodnie z planem, wykonują Południowej DOKP. Właściwie
swoje zadania wytwórcze za- 
ogi zakładów obuwniczych 
„Chełmek” w Będzinie, spe­
cjalizujące się w orodukcj; obu 
wia dziecięcego i młodzieżowe­
go. W fabryce zapanował już 

•w pełni sezon jesienno-zimo­
wy, co widać po schodzących z 
taśm kozaczkach dla dzieci 
nastolatków. Kolekcja obuwia 
na jesień i zimę z Będzina obej 
muje 50 wzorów. „Chełmek” 
dostarczy w bieżącym roku po-

zorganizowana praca wszyst­
kich służb, której nie potrafi­
ła na dłużej zakłócić powódź 
ani ostatnie silne wiatry, po­
zwoliła na uzyskanie do tej 
pory znacznej nadwyżki prze­
wozowej w wysokości prawie 
1 min ton towarów. Trwa też 
ostateczne usuwanie szkód po 
wodziowych, Do najlepiej pra 
cujących należą rejonowe dy­
rekcje kolei w Krakowie i No 
wym Sączu. (PAP)

poniedziałkowe „Izwiestia”. 
„Prawda” poinformowała sze 
roko o decyzjach personalnych 
podjętych przez IV Plenum.

Telewizja NRD przerwała w 
niedzielę swój wieczorny pro 
gram informacyjny, aby trans 
mitować w całości podsumowu 
jące przemówienie Edwarda 
Gierka na IV Plenum KC 
PZPR, tłumaczone jednocześ­
nie na język niemiecki. Poin­
formowano o zmianach perso 
nalnych w kierownictwie par­
tii i w rządzie. Poniedziałkowe 
wydania „Neues Deutschland” 
i „Berliner Zedtung” opubliko­
wały streszczenia wystąpienia 
I sekretarza KC PZPR, pod­
kreślając zwłaszcza, że Korni- , 
tet Centralny partii wyciągnął 
wnioski z dyskusji na temat 
sytuacji w kraju i ze będą one 
przedmiotem obrad następne­
go Plenum.

We wszystkich jugosłowiań­
skich publikacjach podkreśla 
się ogromne znaczenie decyzji 
IV Plenum KC PZPR i wagę 
sformułowań zawartych w wy 
stąpieniu Edwarda Gierka. 
Dziennik „Politika” zaznacza, 
że kierownictwo polskie „ro­
zumie potrzebę i sens żądań 
robotników oraz całego naro­
du. Przyjdzie mu działać w 
bardzo niepomyślnym dla kra

Poniedziałkowy’ „New York 
Times” stwierdza, że władze 
polskie pragną porozumienia 
ze strajkującymi. Jednocześ­
nie wszystkie gazety amery­
kańskie podkreślają, że niepo 
koję w Polsce są sprzeczne z 
interesami wszystkich reali­
stycznie myślących sił na 
świecie.

Artykuł „Daily Telegraph” 
wybija na czoła zapowiedziany 
program odnowy moralnej na 
rodu i podkreśla zmianę za­
sad wyboru do władz związ­
ków zawodowych, zapowiedź 
'ograniczenia programów inwe 
stycyjnych i zwiększenia udzia 
łu obywateli w sprawach do­
tyczących funkcjonowania pań 
siwa. Dziennik podkreśla tak­
że zdecydowanie, z jakim Ed­
ward Gierek zapowiedział, iż 
Polska pozostanie wierna sys­
temowi socjalistycznemu.

Jednościowa włoska centra­
la związkowa, grupująca wszy 
stkie trzy wielkie centrale 
związków zawodowych Włoch, 
opublikowała oświadczenie 
określające decyzje, jakie za­
padły na IV Plenum KC, oraz 
Zmiany zapowiedziane w prze 
mówieniu Edwarda- Gierka ja 
ko „istotny krok naprzód”.

Organ rządzącej Socjalistycz
, . - - . - _ nej Partii Austrii (SPOE)

ju okresie, w dniach poważne „Arbeiter Zeitung” w komen-
go kryzysu, kiedy trudności 
piętrzą się, a przywrócenie
wzajemnego zaufania nie mo­
że być sprawą łatwą”.

Wśród kórespondencji z War 
szawy w prasie francuskiej 
zwraca uwagę relacja warszaw 
skiego korespondenta „Le Fi­
garo”, który pisze, że „wszy-

tarzu, którym opatruje infor­
macje o plenum KC PZPR i 
zmianach personalnych, wyra 
ża opinię, iż „powstała szan­
sa rozwiązania sytuacji w kra 
ju na drodze rozmów” prawa 
dzonych przez komisję rządo­
wą z komitetami strajkowymi 
na Wybrzeżu. (PAP)

np. FSM w Bielsku — wystą- twierdził, że banki w pełni
piły również zjawiska nega­
tywne. Zbyt szeroki front in­
westycyjny spowodował, że sze 
reg obiektów zostało opóźnio­
nych, a zakupione dla- nich —

gwarantują wszelkie wypłaty i 
należytą obsługę kont naszych 
obywateli posiadających osz­
czędności walutowe. Takie jest 
również zamierzenie na przy­
szłość. (PAP)
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Katastrofa- sportowego 
samolotu

W miejscowości Piaski — Druż- 
kow nieopodal jeziora Czchow- 
skiego w woj. tarnowskim wyda-
rzyła się katastrofa 
sportowego.

Samolot należący do 
bu Podhalańskiego, z 
nych dotąd przyczyn 
dół; rozbił się i spłonął

samolotu

Aeroklu- 
nieustalo- 
runął w 
pośród za

budowań wsi. Pilotowi Józefowi 
Smadze udało się wyskoczyć na 
spadochronie. Doznał on poparzeń 
i przebywa w szpitalu W Nowym 
Sączu. Śmierć poniósł uczeń piło 
tażu 23-letni student Politechniki 
Krakowskiej mieszkaniec Tarno­
wa Krzysztof Mroź.

Przyczyny katastrofy bada spe­
cjalnie powołana komisja. (PAP)

KC KPZR o spotkaniach na Krymie

Dalsze umacnianie [POGODA
socjalistycznej wspólnoty

Jak 
TASS, 
KPZR 
cznych

informuje agencja spotkań dla jeszcze ściślejsze- 
Komitet Centralny go współdziałania pa'ństw so-

omówił wyniki tegoro 
lipcowo-sierpniowych

cjalistycznych we wszystkich

spotkań, jakie odbył na Kry­
mie Leonid Breżniew z przy­
wódcami partyjnymi i pań­
stwowymi Bułgarii, Czechosło 
wacji, Laosu, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii i Węgier. 
Komitet Centralny KPZR wy 
soko ocenił znaczenie tych

dziedzinach stwierdził, że
łącznie z radziecko-wietnam- 
skimi rozmowami na najwyż 
szym szczeblu, które odbyły 
się na początku lipca br. w 
Moskwie stały się one nowym, 
istotnym krokiem w umacnia 
niu wspólnoty socjalistycznej.

PAP '

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
Mytul Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewiduje na dzi­
siaj w Wielkopolsce: zachmurze­
nie umiarkowane, okresami duże 
z przelotnym; opadami

Temperatura minimalna od 8 do 
o stopni- maksymalna od Ifi do

WlatrV słabe i umiarko- WaTlC
wa^Z°nL° sędzinie 1® zanoto- 
w Kaliton efOUjąc.e temperatury: 
12 stonnf • 1 Poznaniu -
— i?W- - 11. W Pile
to jest 755,8 mm

dzisiejszy serwis tnformocytny
■bacował Andrze) Skrzypczak.

ROBOTNCZEJ SPOtDZ EL NI WYDAWNICZEJ R A S A - K S ĄŻKA — RUCH"; POZNAN UL GRUNWALDZKA 57 
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa—Książka—-Ruch oraz urzędy pocztowe I dorę­
czyciele do dmo 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
na) pop^edzdjącegc ok^es O’enumemty no m.esgc 

(26 zł) kwartał (78 zł) pobocze (156 zł) 
1 n d e k s m 35028.

Wydowca: Kombinat Wydawniczo-Kod portażowy RSW Telefony- 40&-41 łączy 
wszystkie d?.ały Dział łączności z czytelnikom 665-718 Sekretariat red naczel­
nego 454-09 Zastępco red naczelnego 665-718 Sek etairz 'edakcj 648-85 
Dział ntormacji 665-939 Dział sportowy 648-45 Redakcjo nocna 430-73. 453-31 
Biuro Ogłoszeń Ganwaidzko 19 60-78/ Poznań tet 665-916 Za treść termin 
druku ogłoszeń redakcjo me odpowiada Druk: PZG im M Kasprzaka Poznań T-14
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Z Konferencji Samorządu Robotniczego

Postulaty załóg
Pod wpływem sytuacji, w 

kraju sesje samorządu 
robotniczego przebiega­

ją ostatnio w szczególnie o- 
żywionej atmosferze. Ocenia­
jąc gospodarkę zakładu w mi 
nionym półroczu i zgłaszając 
wnioski na drugą poło»wę roku 
sesje KSR omawiają zarazem 
postulały załóg, dotyczące sze 
rokiego zakresu spraw polity 
ki płac w zakładzie i kraju, 
warunków bytowych i socjal­
nych warunków pracy,, orga­
nizacji produkcji, Sytuacji swo 
jego zakładu i swojej branży, 
perspektyw na rok bieżący i na 
dalsze lata. 7

W wielu zakładach zniknął 
występujący często dotychczas 
podział między problemami 
nurtującymi załogę i jej poglą 
darni a zagadnieniami produk 
cyjnymi i ekonomicznymi. 
Zwłaszcza podczas ich omawia 
nia na sesjach konferencji sa 
morządu robotniczego. Stają 
się one tym, czym być powin 
ny —• przede wszystkim peł-. 
niejszym głosem załogi w naj 
żywotniejszych sprawach swo 
jego zakładu pracy, swojej 
dziedziny gospodarki i całego 
kraju. Jest to dobry grunt do 
zapowiedzianego zwiększenia 
roli i uprawnień samorządu 
robotniczego.

Merytoryczna treść postula 
łów załóg, wysuwanych na se 
sjach KSR, nie jest niczym 
nowym. Są to najczęściej 
wnioski, zgłaszane już w dys 
kusji przed zjazdem partii i 
później na związkowych zebra 
niach sprawozdawczo-wybor­
czych. Wnioski przyjęte i za 
rejestrowane na różnych szcze 
blach, tylko zazwyczaj mało e- 
nergicznię realizowane, lub 

NORBERT ALEKSIEWICZ

ło młody rolnik — specja­
lista ze wsi Klukowo w gmi 
nie Złotów (Pilskie). Wybra­
ny został niedawno prze-

spotykające się z mało kon­
kretnymi odpowiedziami co 
do szans realizacji. Obecnie 
wiele tych wniosków, starszych 
i nowych, realizuje się skutecz 
niej i jednocześnie dyskutuje 
się nad innymi, które z braku 
dostatecznych środków muszą 
poczekać, Unikanie niedomó­

wień wpływa dodatnio na at 
mosferę w zakładach, stwarza 
klimat do pracy, rozładowuje 
napięcia.

To, co krytykują robotnicy, 
idzie całkowicie po linii przy 
jętej przez VIII Zjazd partii i 
zarazem odpowiada zadaniom 
samorządu robotniczego. Po­
twierdzą się prawda, że nie ma 
żadnych 'zasadniczych sprzecz 
ności między ogólnospołecznym 
i bezpośrednim interesem ro­
botnika, który chce pracować 
i sprawiedliwie zarobić, a in­
teresem zakładu, który•za o- 
kreślone nakłady ma dać odpo 
wiednią produkcję krajowi.

Na obecnych sesjach KSR, 
mówiąc o efektywności gospo­
darki zakładowej, nie żonglu 
je się wskaźnikami, wskazu­
je natomiast na ujemne zja­
wiska w pracy zakładu, utru 

. dniające osiąganie wymaga­
nych wyników i spodziewa­
nych zarobków. Z tego punktu 
widzenia krytykowane są ostro 
niedomagania organizacji pro 
dukcji, ale także częsty brak 
reakcji zjednoczeń i resortów 
na już'.uprzednio zgłaszane, 
uzasadnione i realne wnioski, 
i potrzeby produkcyjne załóg.

Krytyka robotnicza na se­
sjach KSR jest ważnym i po 
uczającym przyczynkiem do 
dyskusji nad zmianami w sys 
ternie zarządzania i kierowa­
nia gospodarką. Załogi np. 
zdają sobie sprawę z tego, 
że w kraju występuje niedosta 
tek surowców i materiałów o- 
raz innych środków do'pro­

poznajmy
wodniczącym Rady Głów­
nej Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych. Jest dość 
niezwykłym rolnikiem, bo 
ma wykształcenie wyższe i 
otwarty przewód doktorski.

Wysokie kwalifikacje za-, 
wodowe umiejętnie wyko­
rzystuje w prowadzonym 
przez siebie gospodarstwie, 
nastawionym na chów by­
dła mlecznego. Hoduje 23 
icrów, a ich liczbę zamierza 
powiększyć do 74 (na ukoń 
czeniu iest już obora). Uzys 
kuje bardzo dobre wyniki 
produkcyjne — średnia wy­

dukcji, a także energii. Jednak 
w tej sytuacji tym bardziej 
ostro krytykują złą gospodar­
kę zarówno tym, co jest w za 
kładzie, jak tym, czym dyspo 
nuje i co rozdziela zjednoczę 
nie i resort. Toteż niezależnie 
od podjętej przez rząd dzia- 
łalnoiści na rzecz harmonizo­
wania gospodarki krajowej za 
łogi widzą pilną potrzebę za­
sadniczej poprawy systemu 
dystrybucji posiadanymi śród 

„kami nie według tego, kto ma 
' lepsze „chody” w zjednocze­
niu czy resorcie, ale według 
uzasadnionych potrzeb zakła­
dów oraz społecznego i gospo 
darczego znaczenia ich pro­
dukcji.

To sama dotyczy popiera­
nia licznych inicjatyw załóg i 
zakładów, zmierzających- do 
poprawy efektywności i jakoś 
ci produkcji oraz wzrostu pro 
dukcji artykułów na rynek 
i eksport, napotykających na 
biurokratyczne olpory lub obo 
jętność w wyższych ogniwach 
kierowania gospodarką. Kry­
tykuje się konkretnie szereg 
zarządzeń i praktyk, utrudnia 
jących lub uniemożliwiają­
cych realizację inicjaty\v za­
łóg.

Wśród wniosków wiele doty 
czy umacniania dyscypliny i 
odpowiedzialnoiści zarówno w 
zakładach, jak w stosunkach 
między kooperującymi zakłada 
mi oraz między zakładami a 
nadrzędnymi ogniwami gospo 
darczymi.

Dyskusja na sesjach KSR 
stanowi ważny robotniczy 
nurt w procesie zmian, jakie 
należy dokonać w kraju, aby 
zapewnić realizację linii VI 
Zjazdu PZPR.

JERZY OLBRYCHT 

dajność mleka od jednej 
krowy wynosi 4 800 litrów 
rocznie.

Oprócz pracy, w swoim 
gospodarstwie, udziela się 
społecznie. Jest członkiem 
Egzekutywy Komitetu Gmin 
nego PZPR w Złotowie, ak­
tywistą ZSMP (na niedaw­
nym zjeździć ZSMP został 
wybrany członkiem Zarzą­
du Głównego). Przyznano 
mu m. in. Brązowy Krzyż 
Zasługi i Złotą Odznakę im. 
Janka Krasickiego, (wis)

Fot. — P. Kościecha

Dzisiaj dźwięki uwertury 
d-moll („tragicznej”) ot­
worzą festiwal brahmsow 

ski w Poznaniu. Po ubiegłoro­
cznej prezentacji wszystkich 
symfonii Ludwika vain Beetho- 
vena, Wielka Orkiestra Symfo­
niczna Polskiego Radia i Tele­
wizji pod batutą Stanisława W,i 
słockiego wraz z solistami, 
.przedstawi przez cztery wieczo 
• y w Auli Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza symfonię ,i koncer 
ty wybitnego kompozytora nie 
mieckiego — J. Brahmsa. Piąty 
wieczór wypełni m. in. Wanda 
Wiłkomirska, z którą przepro­
wadziliśmy rozmowę.

— Co sądzi pani o poznań- 
kich festiwaląch? Czy mimo 

atrakcyjności repertuarowej i 
świetnych wykonawców, publi 
czności i artystom nic grozi znu 
zenie? .

— Znużenie — skądże! Jest 
to rzeczywiście męczące dla wy 
konawców. Jeżeli profesor Wi­
słocki podjął się przed rokiem 
wykonania przez niespełna ty­
dzień dziewięciu symfonii Bee- 
,novena i przyjęte to zostało 
znakomicie przez publiczność, 
to dowód, że publiczność lubi 
festiwale, a, zwłaszcza takie, 
które ukazują dorobek twórczy 
Genialnych kompozytorów. Ja 
też jestem zwolenniczką festi­
wali. Ogromnie się cieszę na 
udział w tegorocznym poznań­
skim spotkaniu; już choćby dla 
tego, że mój stosunek do Brahm 
sa fest wyjątkowy.

— Gra pani jednak właści­
wie wszystko: od Vivaldiego do 
Pendereckiego...

— A na „Warszawską Je­
sień” przygotowuję utwór Zbig 
niewa Bujarskiego i koncert Ed 
warda Pałłasza oraz występ na 
wieczorze kameralnym.

— Lecz niemożliwe, by utwTo 
v wszystkich kompozytorów 
’-ała pani z równie szczerą emo 
ją?
— Vivaldi wzbudza miłość. 

Każda fraza jest piękna. A na 
przykład w muzyce współczes­
nej czasami trzeba sie prze­
drzeć przez brzydotę, która by 
wa w niei zamierzona. I to też 
trzeba pokochać; oczywiście i- 
naczej.

— Jakie miejsce w tej pani 
muzycznej miłości zajmuje Jo- 
Innnes Brahms?

— Uwielbiam go wyjątkowo. 
Kiedy mnie pytają o ukocha­
nych kompozytorów, odpowia­
dam: Bach i Brahms. Pierwszy 
est źródłem takiego bogactwa, 

że mogę go ^rać cale życie i 
nigdy się nie znudzi Muzyka 
Brahmsa jest cudownie roman 
tyczma. A jaka przy tym boga­
ta! Zawiera wszystkie kolory 
w palecie dźwięków, od najbar 
dziej pastelowych do najczar­
niejszych.

— A jak odczytuje pani festi 
wałowe hasło: „Johannes 
Brahms — nowy romantyzm”?

— Nie wiem dlaczego „no­
wy”. Co to znaczy w odniesie­
niu do tego twórcy? Dla mnie 
to pełen romantyzm.

— Wielcy soliści niezbyt 
chętnie muzykują w zespołach 
kameralnych, uważając pewnie

Blisko 
muzyki Brahmsa

ROZMOWA Z WANDĄ WIŁKOMIRSKĄ

Fot.: — M. Mońasterska

takie występy za niegodne wir­
tuozów...

— ...Nie. dlaczego! Przecież 
jako kameraliści grali Horo­
witz, czy Rubinstein; gra wie­
le innych znakomitości Praw­
da. że ni'e wszyscy.

— Pani czyni to w miarę czę 
sto. Dlaczego?

— Nie ma nic piękniejszego 
nad radość wspólnego muzyko­
wania — dla mnie w duecie lub 
w trio, w którym sram od naj­
młodszych lat. Przede wszwń- 
kim w rodzinnym gronie — Wił 
kómirskich.

Przed rokiem stworzyłam 
Trio Polskie: z Andrzejem Ra- 
tusińskim i Jerzym Klockiem 
Rozumieliśmy się wspaniale. 
Kiedy o o dwóch koncertach o- 
trzymaliśmy propozycje-koncer 
towe na dwa lata, Andrzej ucz 
ci wie się wycofał twierdząc, iż 
jako solista ma jeszcze tyle re­
pertuaru do zrobienia, że nie 
podoła jednemu i drugiemu 
Nie zgadzam się z tym, ale mu 
szę tę decyzję uszanować. Być 
może nam, skrzypkom, łatwiej 
grać muzykę kameralną, gdyż 
repertuar solowy na ten instru 
ment jest uboższy, a z reguły 
i tak muzykujemy wspólnie z 
pianistą. Dlatego też z wielką 
przyjemnością zgodziłam się 
przystąpić do „osieroconego’ 
na pewien czas tria Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Pol­
skiego Radia i Telewizji. Na 
pierwszą próbę jechałam jed­
nak spięta i pełna wątpliwości, 
jak to będzie. Lecz już po go­
dzinie wspólnego grania byliś­
my po prostu szczęśliwi. Z Pa­
włem Głombikiem — wioloncze 

listą o pięknym, dużym dźwię­
ku — przyjaźnimy się od daw­
na. A pianistka M. Szwajgier- 
Kułakowska gra „po męsku”; o- 
boje grają wspaniale. Myślę, że ■ 
do czasu powrotu skrzypka An 
drzeja Grabca, nim „wyrzuci” 
mnie ze swego zespołu, zdąży­
my jeszcze wspólnie pomuzy- 
kować.

— Mówimy do tej pory o 
tym, co pani w muzyce lubi, ko 
cha...

— ... No niezupełnie, bo nie 
wspomnieliśmy na przykład o 
muzyce XX wieku, o klasy­
kach modernizmu: ..moim'' Szy 
manowskim. Ravelu, Bartoku i 
o paru innych panach i spra­
wach.

— Natomiast nadmierną sym 
patią nie darzy pani konkur­
sów muzycznych. Skąd ta nie­
chęć?

— Przymus grania lepiej oa 
kogokolwiek jest dla mnie nie 
do przyjęcia. Nie lubię atmo­
sfery konkursów: ludzie punk­
tują i wyliczają to. co jest nie- 
wylięzalne. To pole do nieucz­
ciwości. chociaż jednocześnie i 
szansa dla młodych artystów. 
Z drugiej strony uważam wręcz 
za niemoralne, żeby siedzieć i 
oceniać młodzież, która niekiedy 
gra lepiej od nas. Ale... „się zła 
małam”. Po piętnastu latach od 
mawiania, list od Yehudi Me­
nuhina z zapewnieniami o inno 
ści konkursu imienia Flesha w 
Londynie, spowodował, że za- 
siadlam przed paru tygodnia­
mi w jury Byłoby nie w po­
rządku, gdybym w tej sytuacji 
nie przyjęła zaproszenia gosęio 
darzy Konkursu Wieniawskie­
go.

— Powróćmy na koniec do 
poznańskiego festiwalu. Melo­
mani znają Wandę Wiłkomir­
ską — artystkę i skrzypaczkę, 
a jaka jest pani jako słuchacz­
ka w sali koncertowej? Ujrzymy 
chyba panią i w tej roli w Auli 
Uniwersytetu imienia Adama 
Mickiewicza?

— Słucham tam piękna mu­
zyki, a nie oceniam technik: 
czy potknięć wykonawcy. Oczy 
wiście posłucham także poznań 
skich koncertów. Przecież grać 
będzie jedna z dwóch najlep­
szych polskich orkiestr. I to 
Brahmsa.

— Będą także soliści...

— Najlepsi. Przecież Andrzej 
Kulka jest najlepszym pol­
skim skrzypkiem!

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

Opinia to dość rozpowszech 
niona: kiedy brakuje na 
coś ’ pieniędzy, nożyce 

cięć budżetowych harcują naj 
częściej „po kulturze”. No, mo­
że jeszcze szuka się rezerw 
w dziedzinie oświaty. Taki osąd 
usłyszałem niedawno. — Tylko 
patrzeć — mówiono — jak we­
zmą w łeb plany aktywizacji 
kulturalnej województw, gmin, 
środowisk.

Proroctwo to zacytowałem 
więc niedawno w Lesznie 
mojemu rożihówcy. którym 
był Jan Jarus — dyrektor Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego, czyli czło­
wiek najlepiej zorientowany, 
ile wojewódzka kultura , ma” 
na własne potrzeby, a ile „win­
na” oddać do wspólnej skar­
bonki. Ponieważ jednak nie 
liczby są tu najważniejsze, od 
razu wyjaśnienie: wojewódzki 
program oszczędnościowy spo­
wodował jedynie zmniejszenie 
kwot wydawanych przez Urząd 
Wojewódzki na druk zapro­
szeń i plakatów, na - dekora­
cje i organizowanie „świąt”, 
„dni” oraz rocznic.

Czy nie będz'e się ich już 
organizować? Oczywiście 
dobre tradycje trzeba konty­
nuować, ale rzadziej, na przy­
kład co dwa lata, bez kosz­
townej oprawy. przysłowio­
wych bankietów, pamątiko- 

wych znaczków i obowiązko­
wych kwiatów dla osobistości. 
Dyrektor Jarus nie obawia się 
także, że uszczerbku dozna 
społeczny ruch kulturalny, 
który w Leszczyńskiem ma tra 
dycyjnych mecenasów. Wpraw­
dzie i oni muszą oszczędzać, 
ale uda się z pewnością po­
stępować w myśl zasady „grosz 
do grosza”.

Ponieważ jeden problem 
szczególnie niepokoi leszczyń­
skiego dyrektora „od kultury”. 
— brak środków na wydaw­
nictwa. na przykład na potrze 
bny przewodnik po licznych 
w tym województwie miej­
scach pamięci narodowej, spró­
bujmy poszukać rezerw, przy­
najmniej papieru i pieniędzy.

Sam Wydział Kultury i 
Sztuki mógłby zrezygnować z 
wydawania informatorów o 
imprezach kulturalnych, bo 
— jeśli dobrze policzyłem — 
przypomina się o nich trzy­
krotnie: w prawie pięćdziesję- 
ciostronicowym rocznym ..Ka­
lendarzu imprez” wydawanym 
w nakładzie tysiąca egzempla­
rzy, w informacjach miesięcz­
nych. także mających formę 
broszury oraz w afiszach' 
Dziwne, że od przybytku ko­
goś nie rozbolała tu głowa.

A pieniądze? Nieco grosza 
można by z pewnością zna­
leźć po zastanowień im się, ozy

Leszczyńskie działania kulturalne

Wspólnie - lepiej
istotnie tak wielki, jak się na
to liczy, jest pożytek z kur­
sów, organizowanych dla pra­
cowników i działaczy kultury. 
Krytycznej refleksji warta jest 
także zawartość kalendarza im 
prez, w którym ich liczba sta­
ła się — jak na to wygląda 
— ważniejsza od jakości. Cy­
tuję z broszury: luty — VII 
Konfrontacje Muzycznych Ro- 
dzeństw; marzec — V Prze­
gląd Dorobku Szkół i Ognisk 

Muzycznych województwa lesz­
czyńskiego oraz Przegląd • Ze- 
spo^w Muzycznych i Solistów- 
Instrumentalistów, „Muzykora- 
ma — 80”; kwiecień — Woje­
wódzki Przegląd Zespołów Ta­
necznych; maj — I Wielko­
polskie Prezentacje Widowisk 
Lalkowych; czerwiec — V Wo­
jewódzkie Święto Pieśni i Mu­
zyki; wrzesień — Spotkanie 
Kapel Ludowych. Nietrudno 
znaleźć wspólny mianownik 
dla tych imprez — jest nim 
aktywność kulturalna miesz­
kańców w dziedzinie muzyki. 
Wniosek? Może by warto po­

łączyć te imprezy i zmniejszyć 
ich liczbę nie rezygnując z 
żadnego tematu?

Podobnie z rozwijaniem za­
interesowań plastycznych. W 
kwietniu organizuje się Wo­
jewódzki Przegląd Twórczości 
Artystycznej pod hasłem „Ro­
botnik — twórcą”, w maju — 
wystawę pokonkursową drze­
worytów i gobelinów o tema­
tyce muzycznej oraz — w ra­
mach dorocznych „Prezenta­
cji” — wystawę prac artystów 
plastyków z województwa lesz­
czyńskiego; , w październiku 
ma się odbyć wojewódzki prze 
gląd rzeźby amatorskiej i lu­
dowej. zaś w listopadzie — 
pokonkursowa wystawa pla­
katu amatorskiego o tematyce 
społeczno-kulturalnej. Aż się 
prosi, by zamiast owych kil­
ku imprez organizować jedną 
— doroczny przegląd amator­
skiej i profesjonalnej twór­
czości plastycznej.

Nie jest ten pomysł podyk­
towany wyłącznie koniecznoś­
cią oszczędzania za wszelką

i taniej
cenę także w dziedzinie kul­
tury, co jest chyba czytelne 
nawet dla najbardziej zagorza­
łego przeciwnika podobnych 
działań integracyjnych.

Warto się także zastanowić 
nad wykorzystaniem bazy dla 
działalności kulturalnej. N;e- 
wiele województw może s;ę 
poszczycić podobnymi do ist­
niejących w Leszczyńskiem 
warunków. Wprawdzie Woje­
wódzki Dom Kultury, jakiego 
potrzebuje miasto mniej niż 
średniej wielkości, otworzy w 
Lesznie podwoje za około dwa 
lata, ale na trzydzieści jed­
nostek administracyjnych stop­
nia podstawowego siedemnaś­
cie ma gminne ośrodki kultu­
ry. stwarzające mieszkańcom 
dobre — jak zapewnia J. Ja­
rus — warunki do prowadze­
nia pracy kulturalnej i wy­
poczynku. Trzeba przy tym pa­
miętać, że w każdej gminie, 
w każdym mieście istnie,,ą 
placówki, które winny wmd- 
czyć „usługi kulturalr Czy 
zdołały się one porozumi ć w 

sprawie realizacji wspólnego 
programu dla w istocie niewiel 
kiej społeczności?

W niektórych wojewódz­
twach (np w pilskim i po­
znańskim) realizuje się już, 
przynajmniej częściowo, roz­
sądny model wspólnego dzia­
łania placówek kulturalnych 
różnych resortów. Jeden bo­
wiem powinien być program 
działania, określający zadania 
dla gminnego ośrodka kultury, 
gminnej biblioteki, dla klubów, 
ognisk, kina, izb tradycji... We 
wszystkich tych placówkach 
trzeba się troszczyć o to sa­
mo — o rozbudzanie zaintere­
sowań kulturalnych miesz­
kańców. Gdyby przyjąć inne 
założenia, w samym Lesznie 
trzeba by realizować dwadzieś­
cia cztery programy rozwoju 
kultury, bowiem tyle adre­
sów placówek j instytucji z 
tei dziedziny życia społeczne­
go podaje leszczyński „Kalen­
darz imprez” na bieżący mk.

Sądzę, że argument ów wi­
nien przekonać zarówi. > b moż 
liwości oszczędniejszego wyko­
rzystywania społecznych środ­
ków. przeznaczonych na dzia­
łalność kulturalną, jak i o ko­
nieczności wprowadzenia do 
lej sfery zai-Jy jak zwykle — 
zdrowego rozsądku: nie ilość 
lecz jakość liczy się najbar­
dziej.

ZYGMUNT POLA
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Gniezno 
wśród najsławniejszych 

polskich zabytków
Na podstawie prowadzonych 

przez ki^ca ostatnich lat 
badań i obserwacji sporządzę 
na została lista 10 najsław­
niejszych polskich zabytków. 
Krytęria oceny polegały na 
porównaniu frekwencji w po 
szczególnych • obiektach czy 
zespołach zabytkowych, czę­
stotliwości ich opisu w pra­
sie krajowej i zagranicznej, 
ilości poświęconych im publi 
kacji naukowych, dzieł sztu- 

. ki, fotografii itp. Jak się oka 
zuje — najsłynniejszym pol­
skim zabytkiem jest Wawel 
wraz z katedrą, a następnie 
w kolejności kompleks zabyt 
ków Gniezna, warszawski Bel 
weder, Żelazowa Wola, Mal­
bork, krakowskie Collegium 
Maius UJ, Frombork, Żuraw 
Gdański, Sukiennice i rynek 
w Zamościu. (PAP)

. Dzień solidarności
z narodom Namibii

Dzień 26 sierpnia obchodzo­
ny jest tradycyjnie co roku 
jako dzień międzynarodowej 
solidarności z walczącym na­
rodem Namibii. Jest to jed­
nocześnie 14 rocznica podjęcia 
walki zbrojnej przez naród 
Namibii pod przewodnictwem 
SWAPO. (PAP

Stan wyjątkowy 
w Salwadorze

Według najnowszych donie­
sień, w stolicy Salwadoru eks­
plodują bomby i rozlega się 
gwałtowna strzelanina. Nasile­
nie ataków partyzanckich jest 
odpowiedzią na aresztowanie 
przez juntę 8 działaczy związ­
kowych oraz ogłoszenie stanu 
wyjątkowego.
‘ Ogłaszając ten stan w sobo­
tę władze poleciły Gwardii Na 
rodowej przejąć pod kontrolę 
stołeczne wodociągi, centrale

Zenon Nowak nie żyje
W wieku- 75 lat zmarł Zenon 

Nowak — bojownik ruchu ro­
botniczego, zasłużony dzia­
łacz partyjny i’ państwowy.

Urodził się w Pabianicach 
w rodzinie robotniczej. W 
wieku 12 lat rozpoczął pracę 
— początkowo był górnikiem, 
potem tkaczem i robotnikiem 
rolnym. Od wczesnych lat ży 
cia związał się z ruchem re­
wolucyjnym polskiej klasy 
robotniczej. Od 1923 r. był 
członkiem Związku Młodzieży 
Komunistycznej. W rok póź­
niej wstąpił do Komunistycz­
nej Partii Polski. W wieku 18 
lat został aresztowany za dzia 
łalność polityczną. Wcho­
dził w skład KC KPP. W la­
tach 1942—45 przebywał na 
przymusowych robotach w 
obozie pracy w Sudetach. Po 
wyzwoleniu obozu przez Ar­
mię Radziecką wstąpił w jej 
szeregi.

Do kraju powrócił w 1947 r. 
i rozpoczął pracę w aparacie 
partyjnym. Na kongresie zjed 
noczeniowym 1948 r. wybrany 
został w skład KC PZPR. W 
latach 1950—1956 wchodził w

S
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e ROZBUDOWA CHARKOWSKIEJ FABRYKI TRAKTORÓW
Jeden z największych zakładów przemysłowych Charkowa, 

fabryka traktorów, powiększa się o powstający tu oddział 
produkujący turbozespoły. Niedawno budowlani oddali na 
zagospodarowanie tego oddziału cały tak zwany „korpus nr 
3" o powierzchni 2 500 metrów kwadratowych. Do nowej ha­
li produkcyjnej wstawiono już maszyny i nar: ^dzb, które po 

z. zainstalowaniu i włączeniu do sieci elektrycznej, . zostaną 
wkrótce uruchomione. Będzie się tu wytwarzać turbozespoły 
dla traktorów T-150, produkowanych w Charkowie, a popu- 
larnycii w całym Związku Radzieckim.

O KONCERTY „W ROBOTNICZE ?DŁ^DN*E’'
Letnie urlopy części załóg pracownicy h zakładów w

Sprawa Jerozolimy

Prowokacja i „święta wojna" „Złota Mila" dla S. Ovetta

„Wezwanie do świętej wojny 
wszystkich Arabów i muzuł­
manów jest jedyną odpowie­
dzią, jaka może być udzielona 
wobec nieugiętego stanowiska 
syjonistów”. Oświadczenie tej 
treści złożył książę Fahd, na­
stępca tronu i pierwszy wice­
premier Arabii Saudyjskiej po, 
decyzji Knesetu. zatwierdzają­
cej aneksję Jerozolimy. Nie 
jest to sprawa biaha, tym bar­
dziej że złożył je wkrótce po 
wizycie w Arabii Sadama Hu­
sajna, prezydenta Traku. Ksią­
żę Fahd jest więc niejako wy­
razicielem głosu obu stolic, sto 
jących na przeciwnych krań­
cach arabskiego świata, lecz łą 
czących się obecnie. Wydaje 
się, że jest to najbardziej wy­
raźny rezultat postanowienia 
Knesetu.

Świat arabski zawsze trudno 
było zjednoczyć dla wspólnego 
celu i to była jędna z szans po 
li tyki Izraela. Najlepszym tego 
dowodem są układy z Camp Da 
vid, które wyrwały z arabskich 
szeregów państwo kluczowe, ja 
kim jest Egipt. Prowokacja 
izraelskiego parlamentu pozwo 
liła jednak Arabom' zapom­
nieć o licznych rozbieżnościach 
i podjąć próbę opracowania 
wspólnego stanowiska. Rolę 
łącznika wziął ha siebie mię­
dzy innymi właśnie Husajn, 
który po wizycie u króla Cha- 

telekomunikacyjne oraz elek­
trownie. Oznacza to praktycz­
nie militaryzację służb komu­
nalnych. Wszystkie stacje ra­
diowe w Salwadorze poddano 
kontroli łącząc je w jedną sieć 
ogólnokrajową.

Stan wyjątkowy sankcjonu­
je kontrolowanie przez juntę 
programów radiowych oraz pu­
blikacji prasowych, łamanie ta 
jemnicy korespondencji i tym 
podobne kroki. (PAP) 

skład Biura Politycznego -KC 
PZPR.

Równocześnie z-ajmował wy 
sokie stanowiska państwowe. 
W latach 1952—68 był wice­
prezesem Rady Ministrów.

W 1952 r. został wybrany 
posłem na Sejm. Mandat spra 
wował przez trzy kadencje, 
V, VI i VII zjazdy partii wy 
brały go w skład KC PZPR. 
W 1968 r. został przewodni­
czącym Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej, którą to 
funkcję łączył od 1969 r. z 
obowiązkami prezesa Najwyż 
szej Izby Kontroli.

W 1971 r. Rada Państwa po­
wołała go na stanowisko am­
basadora PRL w ZSRR. Pozo 
stawał nim do 1978 r.

Za zasługi dla kraju oraz 
polskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego odznaczo­
ny został Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej, Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy 
oraz Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą OOP i innymi wy-, 
sokimi odznaczeniami.

PAP 

lida odbył telefoniczne rozmo­
wy z większością przywódców 
świata arabskiego. Cel działań 
arabskich-jest wyraźny i współ 
ny dła wszystkich — niedopusz 
czenie do zajęcia wschodniej 
części Jerozolimy przez oku­
panta. Trwają obecnie konsul­
tacje dotyczące środków pro­
wadzących do tego celu.

Jednym z nich, przewidywą 
nym przez państwa arabskje, 
są ustalenia Rady Bezpieczeń­
stwa Narodów Zjednoczonych. 
Zwołana w trybie pilnym Ra­
da nie zdołała jednak osiągnąć 
jak na razie porozumienia. Pro 
jekt ostrej rezolucji przewidu­
jący sankcje przeciw Izraelowi 
(zgłoszony przez grupę państw’ 
islamskich) i projekt zachodnio 
europejski również występują­
cy przeciw aneksji, ale znacz­
nie łagodniej, przekazane zosta 
Ty do konsultacji kuluarowych, 
a posiedzenie najważniejszego 
organu ONZ odłożone.

Równolegle jednak szereg 
państw arabskich zgłasza dale­
ko idące projekty posunięć re- 
torsyjnych, wśród których wy­
mienia się również zastosowa­
nie broni naftowej wobec 
państw, które w jakiejkolwiek 
formie zaakceptują aneksję. Na 
ile zagrożenie to jest realne, 
świadczy decyzja np. Urugwa­
ju, który póstanowił swą am­
basadę przenieść z Jerozolimy

Zachodnioniemiecka 
opozycja 

nie próżnuje
Dla CDU/CSU ostatnie wy­

darzenia w Polsce stały się po 
wodem do ponownej krytyki 
polityki wschodniej rządu ko­
alicyjnego kąnclerza Helmuta 
.Schmidta.

Zarząd Federalny CDU wez­
wał w poniedziałek rząd SPD/’ 
FDP, by' ponownie przemyślał 
„chybioną politykę wschodnią”. 
Przewodniczący CDU, Helmut 
Kohl, nawiązując do zapowie­
dzianych, a następnie odwoła­
nych spotkań kanclerza RFN, 
w tym z sekretarzem general­
nym NSPJ i przewodniczącym 
Rady Państwa NRD Erichem 
Honeckerem twierdził, że wy­
stępują sprzeczności między wy 
powiedziami rządu a faktycz­
ną sytuacją w Europie wschód 
niej.

Rzecznik rządu RFN, Kłus 
Boelling, powiedział, że rea­
kcja CDU/CSU na odroczenie 
podróży ' kanclerza Schmidta 
do NRD wskazuje na to, iż opo 
zycja za wszelką cenę chce wy 
wołać wrażenie fiaska czy też 
katastrofy w polityce wschód 
niej. (PAP)

telefonydonoszą
9 Na ul. Głogowskiej w Pozna 

niu, „Fiat.” 126p zderzył, się z 
,Volkswagenęm”, którego pasażer 
ka doznała obrażeń.
- 9 Również’ w Poznaniu, na' ul. 
Podwale obrażeń doznał jadący 
motocyklem, który przewrócił się 
?a rozlanym oleju.
• W Mosinie (Poznańskie) po- 

niósł śmierć mężczyzna jadący 
nieoświetlonym rowerem, którego 
ootrącił motocykl. Rowerzysta 
upadł na drogę i najechany zo- 

Charkowie/spowodowały, że w wielu fabrykach przeprowa­
dza się generalne i okresowe remonty maszyn. Dla tych, 
którzy się nimi zajmują i nie- mogą obecnie skorzystać z wy­
poczynku, organizuje się po dwa rqzy w tygodniu specjalne 
koncerty i występy artystyczne, nazwane „W robotnicze po­
łudnie". Wtedy do charkowskich zakładów przemysłowych 
przybywają zespoły złożone z aktorów miejscowych teatrów 
i orkiestr oraz amatorów z domów kultury, a także człon­
kowie .ukraińskich zespołów folklorystycznych z obwodu 
charkowskiego.

• PASAŻERSKIE POCZEKALNIE-PAWILONY

Zakład Budownictwa Segmentowego w Charkowie podjął 
w połowie roku bieżącego nietypową produkcję pawilonów^ 
przeznaczonych na poczekalnie dla pasażerów autobusowej 
komunikacji miejskiej i międzymiastowej. Pawilony te skła­
dają się z dwóch części poczekalni (w tym jedna dla matek 
z dziećmi), kasy biletowe, I pomieszczenia dla informatorów i 
rozkładów jazdy oraz niewielkiej przechowalni bagażu. Po­
czekalnie wraz z całym zapleczem dowozi się w segmen­
tach na miejsce stacji autobusowej i tam się je montuje. 
Charkowski zakład wyprodukował do sierpnia tęgi roku 40 
takich pawilonów z przeznaczeniem do wielu miast Ukraiń­
skiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, (wos)

do Tel Awiwu. Podobną de­
cyzję podjęła Wenezuela.

Czy krajom arabskim uda 
się osiągnąć jednolite i zwar­
te stanowisko — okaże się w 
niedługim czasie Można nato 
miast przewidywać, że Rada 
Bezpieczeństwa nie podejmie 
decyzji groźnej dla Izraela — 
aczkolwiek bowiem decyzja 
Knesetu jest dla USA niewyge 
dna, tym niemniej w przypad­
ku głosowania skorzystają one 
zapewne z prawra weta.

Nie ma natomiast wątpliwo­
ści, że na Bliskim Wschodzie 
doszło do przewartościowania 
sytuacji. Aneks ja Jerozolimy 
podwyższa i tak wysoką tem­
peraturę, a groźba wybuchu 
staje się całkowicie realna. Lis 
towna dyplomacja prezydenta 
Sadata z Beginem, pełna coraz 
ostrzejszych oskarżeń i wyciąg 
nięta całkowicie na łamy pra­
sy, zdaje się wskazywać, że na­
wet ugodowo nastawiony Egipl 
nie widzi możliwości znalezie­
nia w tym momencie kompro­
misu.. Święta wojna, o której 
mówi książę Fahd, nie ma w 
tym przypadku znaczenia tyl­
ko symbolicznego. Ze.sfery prc 
pagandowej przenosi się wyraź 
nie w polityczną, a rozwój wy- 
darzęń może przybrać jeszcze 
ostrzejszy kierunek.

ANDRZEJ JONAS

Dzik zaatakował 
grzybiarza

Do niecodziennego zdarze­
nia doszło wczoraj w rejonie 
wsi Boduszewo w gminie Mu­
rowana Goślina (województwo 
poznańskie). Na grzyby do 
tamtejszego lasu wybrał się 
wczesnym porankiem miesz­
kaniec podpoznańskiego Bie­
druska. Grzybów wprawdzie 
nie znalazł wiele, ale przeżył 
chwile mrożące krew w ży­
łach. Usłyszał pomrukiwanie 
charakterystyczne dla dzika, 
po czym z zarośli wybiegło 
to właśnie zwierzę potężnych 
rozmiarów. Popędziło natych­
miast wprost na grzybiarza, 
który struchlał. Na moment 
jednak, bo czym prędzej wdra 
pał się na najbliżej stojące 
drzewo. Przesiedział na nim 
przynajmniej godzinę, podczas 
gdy dzik cały czas znajdował 
się w pobliżu.

Może w końcu znudził się 
tym oczekiwaniem na przestra 
szonego grzybiarza, a może 
spłoszony został warkotem 
przejeżdżającego w pobliżu 
ciągnika. Dość, że wreszcie 

■oddalił się, a niedoszła ofiara 
mogła wrócić do domu, (bop) 
stał przez „Fiata” 126p, którego 
kierowca nie zauważył leżącego 
na drodze człowieka.
• Na zrębie leśnym w Kuźnicy 

Żelichowskiej (Pilskie), podczas 
załadunku dłużycy jedna z belek 
uderzyła w głowę 19-Ietniego pra 
cewnika, który poniósł śmierć.
• W Wałczu (Pilskie), na sku­

tek pęknięcia opony „Volkswa- 
gen” wpadł do rowu. Ranha pa 
sażerka samochodu przebywa w 
szpttalu.

9 Na ul. Wrocławskiej w Ka­
liszu, samochód ciężarowy ude­
rzył w latarnię, a następnie prze 
wrócił się do rowu. Kierowcę z 
obrażeniami przewieziono do szpi­
tala.

9 W Jarocinie (Kaliskie), ran­
ny został mężczyzna, którego na 
przejściu dla pieszych potrącił 
„Fiat” 126p. (jz)

Zwycięstwa polskich
lekkoatletów

• W poniedziałek na stadionie 
Crystal Pałace w Lońdynie od­
był się międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny, którego 
główną konkurencją był bieg 
„Złota Mila”. W konkurencji 
tej triumfował mistrz olimpij­
ski w biegu na 800 m. Brytyj­
czyk Steve Ovett w czasie 
3.52,9 min. Wyprzedził on Ame. 
rykanina Steve Scotta 3.53,0 
oraz Nowozelandczyka Johna 
Walkera 3.53,2 min.

Rozegrano także inne kon­
kurencje, w których dobrze spi 
sali się reprezentanci Polski. 
W skoku wzwyż zwyciężył Ja 
cek Wszoła przed Brytyjczy­
kiem M. Taylorem — obaj po 
2,24 m. Skok o tyczce wygrał 
Mariusz Klimczyk — 5.50 m 
przed B. Hooperem (W. Bryt.) 
5.30. Bogusław Mamiński na­
tomiast zwyciężył w biegu na 
3000 m z przeszk. w 8.35,4 wy­
przedzając G. Rimmera '(W.

Ważne dla entuzjastów biegania
Nie słabnie zainteresowa­

nie bieganiem dla przyjem­
ności. W tym roku imprez, w 
których uczestniczyć mogą 
wszyscy odbywa się w naszym 
kraju ponad sto. Jednak chęt 
ni do udziału w rekreacyj­
nym bieganiu nie są zorien­
towani gdzie i kiedy poszcze­
gólne imprezy się odbywają, 
gdyż jak dotąd brak central­
nego kalendarza tych maso­
wych imprez. Ponoć luka ta 
ma być wypełniona w roku 
przyszłym. Ale to dopiero za 
rok, a do końca bieżącego po 
zostało jeszcze sporo czasu, 
który z uwagi na to, że w- o- 
kresie wiosennym i letnim 
organizm człowieka otrzymał 
odpowiednią dawkę natural­
nych witamin — jest najko­
rzystniejszy, aby biegać.

Dlatego też wszystkim 
chętnym sprawdzenia swych 
sił w rywalizacji z przeciw­
nikiem chcemy przypomnieć 
najważniejsze imprezy biego-

Wygrana
W. Fibaka i I. Lendla

Wojciech Fibak i Ivan Lendl 
pokonali w ćwierćfinale mię­
dzynarodowego turnieju teniso 
wego w Mason Tima Gullikso- 
na i Andrew Fattisona 6:4, 5:7, 
7:5. W innym pojedynku ćwierć 
finałowym Fritz Buehning i Pe 
ter Fleming zwyciężyli Jerry 
Karzana i Erica Friedlera 6:2, 
6:1. (PAP)

poNieDziEUME opinie
w sobotę i niedzielę na torze 

„Poznań” odbyły się wyścigi mo 
tocyklowe będące V i VI elimi­
nacją MP oraz rywalizacją w ra 
mach „Pucharu Pokoju i Przy­
jaźni” o „Złote Gwiazdy Pozna­
nia”. Współorganizatorem irnpre 
zy była redakcja „Głosu”.

Wiceprezes Unii Poznań HEN­
RYK RUKS: — Zadowoleni jesteś 
my z poziomu zaprezentowanego 
przez zawodników. Szczególnie 
widoczne było to w wyścigu w 
obsadzie międzynarodowej — w 
klasie 250 ccm, który zdaniem ob 
s?rwatorów stał na poziomie ja­
kiego poznańscy kibice jeszcze 
nie mieli okazji oglądać. Klasą 
dla siebie był zwycięzca. w wyś 
cigach motocykli o pojemności 
125 i 250 ccm, Węgier Janos Dra 
pal, który na dziewiątym okrą­
żeniu uzyskał 1,52 min., co da- 
je rekordową przeciętną — 131,5 
km/godz.’ Znacznie gorzej za­
prezentowali się uczestnicy wyś­
cigów eliminacyjnych Mistrzostw 
Polski. Nie można im jednak za 
rzucić braku umiejętności. Przy 
czyhą był zły stan motocykli na 
których jeżdżą. Problem jakości 
motocykli dla ścigających sie . na 
<orach niezauważany jest od kil­
ku lat przez Zarząd Główny Pol 
skiego Związku Motorowego, któ 
ry całą swoją uwagę skupia na 
wyposażeniu rajdowców i crossow 
ców. (jz)

W niedzielę rozpoczęły się roz­
grywki I ligi rugby. Posnania 
przegrała na własnym boisku z 
AZS AWF 9:23. Natomiast drugi 
mecz mający się odbyć w PQzna 
niu Polonia — Lechia został prze 
łożony.

Wiceprezes Okręgowego Związ­

LondynieW
Bryt.) 8.37,9. Zwycięstwa odriio 
sły także nasze lekkoatletki, 
Lucyna Langer triumfowała w 
biegu na 100 m ppł. w 13,13 sek 
przed Brytyjką S. Strong 13.50 
i Zofią Bielczykową 13.52 sek. 
Natomiast Anna Włodarczyk 
wygrała skok w dal wynikiem 
6.61 m przed S. Hearnshaw (W. 
Bryt.) 6,50 m. Urszula Kielanów 
na miała słabszy dzień i z re­
zultatem 188 cm zajęła drugie 
miejsce za Kanadyjką D, Brill 
192 cm. W skoku w dal męż­
czyzn Stanisław Jaskułka był 
trzeci —' 7,75 m za Ameryka­
ninem L. Myricksem 8.03 i Wę 
grem L. Szalmą 8.00 m.

W konkurencji kobiet trze­
cie zwycięstwo dla naszych 
barw uzyskała Jolanta Januch 
ta wygrywając bieg na 800 m 
w 1.58,07 min. przed Elżbietą 
Katolikową 2.00,99 min. oraz 
E. Schat (RFN) 2.01,86 min.

PAP

we, które odbędą się do koń 
ca roku na terenie Wielkopol 
ski i kraju: 31 sierpnia — 
bieg przełajowy dla uczcze­
nia pamięci obrońców Kłec­
ka (Poznańskie), 7 września 
w Warszawie „Przełaj Syren­
ki”, również w Warszawie, 14 
września — II Maraton Poko­
ju, 5 października w Chodzie­
ży (Pilskie) — biegi przeła­
jowe o puchar Ziemi Nadno- 
teckiej, w tym samym dniu 
w Lesznie bieg o puchar tego 
miasta, 9 października w Rze­
szowie Mały Maraton, 13 paź 
dziernika Bieg Przyjaźni na 
trasie Zgorzelec — Goerlitz, 
19 października — bieg o pu­
char prezydenta Ostrowa Wiel 
kopolskiego (Kaliskie); naj­
prawdopodobniej zmagania 
biegaczy zakończy 7 ■ listopada 
bieg uliczny wokół Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie. Bliższych informacji na 
temat biegów udzielać będą 
organizatorzy, (jz)

Hokej na trawie
Lech trzeci 
w I lidze

Na boisku Warty miało się wczo 
raj odbyć zaległe spotkanie I li­
gi hokeja na trawie między Le­
chem i LKS Rogowo. Decydowało 
ono o trzecim miejscu w sezonie 
1979/80. Z nieznanych przyczyn 
goście nie przybyli do Poznania 
i sędziowie odgwizdali walkower 
3:0 dla kolejarzy. Tym samym 

• Lech zajął trzecie miejsce z 32 
pkt. przed Rogowem — 28 pkt.

ku Rugby JANUSZ SZEPKE: — 
Mimo porażki Posnania zagrała 
dobre .spotkanie z AZS AWF. W 
pierwszej połowie poznaniacy by 
li równorzędnym przeciwnikiem 
dla akademików ale w drugiej 
części gry uwidoczniły się •'braki 
kondycyjne i chyba dlatego 
wynik meczu był .tak wysoki. 
Uważam jednak, że jak na swoje 
możliwości Posnania dobrze przy 
gotowana jest do sezonu. Wyda- 
je się, że w innych spotkaniach 
drużyna ta powinna sprawić nie­
jedną .miłą niespodziankę. Drugi 
poznański zespól jeszcze nie grał. 
Zaniepokojony jednak jestem tym 
co dzieje się w Polonii, która do 
sezonu ligowego przystępuje bez 
obozu kondycyjnego, co w skut­
kach może być przykre dla tego 
klubu, (ahe) s

W pierwszym meczu nowego se­
zonu piłkarskiego piłkarze drugo- 
f9^Wej ^T^Pii zremisowali 2:2 
' .N na własnym boisku z Gór­
nikiem Wałbrzych.
M?e?er ~ ROMAN KO.

Z remisu nie mogę być 
zadowolony skoro prowadziliśmy 
dwiema bramkami Mam zastrze- 
zema do linii pomocy 1 obrony. 
Ta pierwsza nie potrafiła zreali­
zować przedmeczowych ustaleń a 
defensywa mimo eksperymental- 

ustawienia nie ustrzegła sie 
błędów pp których nasi przeciw­
nicy zdobyli bramki w naszym 
zespole zadebiutował. dotychczaso­
wy piłkarz poznańskiej Polonii 
Mirosław Wyrwas Ma on jeszcze ' 
h&wne nawyki (Przetrzymywanie 
miki i częste dryblowAnie), które 
w niedalekiej przyszłości powinien 
usunąć, aby stać sie bardzie! przy 
datnymi dla drużyny (kar)



KOMUNIKAT
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ tnjótmuje, te 
w ostatnim okresie notowano przypadki częstego 
pękania izolatorów na elektroenergetycznych li­
niach napowietrznych.

W wyniku tego, przewody będące pod napięciem 
opadały na zientię, bądź opuszczały się na niebez­
pieczną odległość.

Pszczoły sprzedam. Poz­
nań, Pułtuska 7. 38748g

Ciągnik 
Kubiak,

4011 sprzedam.

63-100 Śrem.
Wirginowo 6, 

940p

Dalmatyńczyki i wilcza-

Stan taki stanowi poważne zagrożenie życia dla 
osób, które zbliżą si^ nadmiernie do
dotkną go.

W związku z powyższym Zakład 
Poznań apeluje do wszystkich osób, 
przewody energetyczne opuszczone

przewodu lub

ize irlandzkie 
Nowakowski, 
62-330 Nekla, 
koło Wrześni.

szczenlęta. 
Gierłatowo 
trasa E-8 

38890g

Energetyczny 
które zauważą
na niewielką 

odległość lub leżące na ziemi, aby nie zbliżały się 
do tego miejsca i ostrzegły o niebezpieczeństwie

Sprzedam szyny budowla 
ne 16. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38910g.

Futro nutrii, kurtkę

innych, a zwłaszcza dzieci oraz aby o powyższym
baranią, płaszcz skórza-

fakcie powiadomiły lub same pilnując zagrożo-
ny . sprzedam. Oferty

Wózek 1 rowerek dziecię 
cy sprzedam. Swiderska 
Walki Młodych 19a m. 11

Fiata IWO. rocznik Wtf
sprzedam lub zamienią

po godz. 17. 39M9g

Sprzedani nowy silnik 
Fiata 135p — 1300. Tel. 
473-19 . 39078g

Śpacerówkę dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań-Juniko 
wo, ul. Opaweka 16 m 1, 

390934 
Cebulki tulipanów. Lu­
boń, ul. Żablkowska 620
m. 391084

na Fiata 128p. Głogow­
ska 26 a m. 8 po goda. 1(. 

MOTOg

Fiata IMp, rocznik 1977 
sprzedam. WrMknia, tel.
634 po godz. 18.

Fiata mp, 1500, 
1975 sprzeda tn.
20-12-30 po godz.

9T«p

rocznik 
Telefon 
id.

4*48 łę

Kapię lub wynajmę ka­
walerkę własnościową w 
Poananiu. Oferty „Pra- 
«e”, Grunweldiłka 19, dla 
42»Q«.

Gniezno M-ł nowe budp 
wnictwo zamienię na rfo 
dabne w Powianiu. TgL 
«7-17-»e. 3878<&

Maiżeństwo 
dzieckiem,

1,5-rocznym 
członkowie

Sprzedam djdaHtę budów t 
laną 540 ms w Luboniu. 
Informacje; Stęszew, ul
Kości* liska 1*. 42B91g

Działkę 1362 mi pod dom 
biiżpUcey w Ostrowie 
Wlk|>. «p'.x*d*r»p. Gostyń, 
ul. Miekiewięza 2 m. 1. 

936 p

Sprzedam
mieszkaniem,

dom wolnym
piekarnią,

zapleczem magazynowym 
oraz sklep. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38978g.

nego miejsca — kazały innym powiadomić najbliż­
sze Pogotowie Energetyczne lub Posterunek MO.

Zakład Energetyczny Poznań dziękuje wszystkim, 
którzy okażą pomoc w tym zakresie 1 przyczynią 
•ię do szybkiego zlikwidowania powstałego zagro-

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38911g.

I asiekę 40 rodzin, wypo­
sażeniem całość lub część 
sprzedani. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38123g.

© Lokale
M-3 w Wągrowcu zamie­
nię na podobne w Pozna

SM, poszukuje pokoju z 
kuchnią lub mieszkania 
nleumeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 3*M»g.

Kupię 
dzlnny,

domek jednoro- 
przedmieście Po 
Oferty „Prasa”,ansmi a

Grónwaldzka 19 dla 93»p.

mu. Oferty
Grunwaldzka 
43257g.

„Prasa”
9 dla

żenią. 2712-K1

Wzmacniacz 50 W z kJ- 
lumną na bas sprzedam 
Rogoźno, ul. Ii-ej Armii 
Wojska Polskiego 60.

389l2g

Sadzonki chryzantem na 
kwiat cięty sprzedam. Po

Kupię mieszkanie włas-
n ościowe lub 2-poko

Cebulki frezji sprzedam
? Adam Wawrzyniak, Śmi- 

Przyjmę instalatora wod.- glel, ul. Wrocławska 36, 
j tel. 145 . 99ópkan., c.o. również ze zna ;

jomością spawania. Po- j
znań, Czerwonej Armii 12 

41699g

Przyjmę pracownika go­
spodarstwo rolne. Kona- 
izewo. Szkolna 31 — au 
tobus 103 (Górczyn).

38953g

Ciągnik C 4011 lub C 360 
nowy sprzedam. Olejnik, 
Zamorze, 64-540 Pniewy.

997 p

* Błamy karakułowe sprze
dam. Grunwaldzka 336.

43173g

Sprzedam cebule super- 
frezji. Kazimierz Małek. 
Śmigiel, tel. 41, ul. Brusz

Gobeliny sprzedam. Tel.
599-88. 38914g

Sprzedam garaż blaszany.
l.uboń. Os. Kościuszki 4
m. 29. 38957g

Kolumny „Peavey” 1210 
TS. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9 dla 38969g.

znań - Ławica, 
39.

Perzycka
39169g

Sprzedam silnik 
Taunus 17M. Tel.

Ford — 
22-19-08. 

39l97g

Karoserię po wypadku, 
nową chłodnicę, zbiornik 
paliwa, zderzak Skody 
120 L sprzedam. Mołdaw 
ska 36 po godz. 16.

39171g

jowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38«96jj.

Młode małżeństwo poszu­
kaj* nieRrępującego po­
koju z kuchnią lub uży­
walnością. Oferty*- „Pra­
sa”, Grunwaldzka 69 dla 
S-WSZg.

Domek rekreacyjny, kom 
tortowy, wszelkie wygo- 
dy, nad jeziorem okoli­
ce Wągrowca sprzedam. 
Wągiowiec, teł. 20-584 po
godz. 18. 971p

Wynajmę pokój, ul. Strze 
szyńska 187. Płatne rok 
z góry. 43l83g

Przyjmę panienkę na po 
kój. Poznań, Kozia 15 m. 
3 36758ą

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka na Os. 
Wielkiego Października

Przyczepę samochodową, 
skuter „Jawkę” tanio 
sprzedam. Swarzędz, Pio
tra Skargi 7. 38975g

Sprzedam komplet błot­
ników, nadkola, fartuch 
przedni oraz inne części 
Wartburga 312, Łozowa 
45 m. 1. 39205g

Lekarka szuka kawaler­
ki na 2 lata, Grunwald, 
Jeżyce. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 390Ug,

3 pokoje z kuchnią kwa 
terunkowe, 1 piętro z ba> 
konem, łazienką, piece 
elektryczne zamienię na 
2 mieszkania po pokoju 
z kuchnią w nowym bu 
downictwie a drugie kwa 
terunkowe. Oferty „Pri- 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
3W37g.

Sprzedam wydzielony par 
ter, magiel, siła, gaz, ga 
raż, ogródek. Piotr 
Trzmiel, Ostrów Wlkp, 
1 Maja 15, tel. 633-08. ś^lp

Rydzyna, Góra, Wscho­
wa, Osieczna! Kupię dom 
z ogrodem do 20(W mż, 
może być po gospodarst­
wie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38586g

10. Tel. 431-75. 38970g czewska 14. 38794g
Sprzedam opony 750X16 
— nowe. Czerwonak

Wysoki parter domu wol 
noetojącego na ukończe­
niu w Rogoźnie sprze­
dam. Rozalia Bukowska 
50-220 Jelcz, ul. Ogrodi-
wa 4. 39006g

Domek mieszkalny z 
działką budowlaną w Le 
sznie sprzedam lub za • v 
mienię na mieszkanie wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39059g.

Sprzedam lokal gastrono 
miczny z mieszkaniem, 
dobrze zaprowadzony 
przy trasie E-8 przy Po­
znaniu. Poznań, telefon 
604-32 od godz. 17—19 

38906g

Sprzedam domek — dział 
ką 924 ma. Luboń — Za 
bikowo. Lipowa 6;

39077g

Mężczyzna z wykształce­
niem technicznym pode; 
mie jakąkolwiek pracę 
po godzinie 16.00 Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39032g.

Sprzedam pudelki śred­
nie po championie i zło-
lej medalistce, 
ska 106 a m. 9.

Bułgar- 
43314g

Gdyńska 71. , 38.179g

Panią do pomocy w do­
mu 3 dni w tygodniu

Szafę trzydrzwlową sprze 
dam. Kasprzaka 4a m. 1. 

3890łg

Rewolwerówkę o przelo­
cie wrzeciona 80 sprze­
dam lub zamienię na 
mniejszą. Rokietnica. Krę 
ta 10. 3898ag

© Samochody
Trabanta 1976 rok sprze­
dam Kartuska 6.

43269g

BMW 2002 sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43601g.

przyjmę. Zgłoszenia:
sława 14 
15—17.

13 godz.
40056g

© Kupno
Butle propan 11 kg ku-

i Sprzedam gdańską szafę 
. biblioteczną, krzesła, stół 
wymagającą odświeżenia. 
Olerty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38909g.

Sprzedam kiosk Toto, 19 
km od Poznania, nowy 
nadający się na inne ce­
le. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39007g

Sprzedam suknię ślubną

pię. 
ski,

Wojciech Klliczyń-
64-030 Śmigiel,

Winnicka 17b.
ul. 

994p

Sprzedam spawarkę wiro 
wą, transformatorową, 
silnik 20/14 kW.. Telefon
706-86. 38693g

z welpnem, 
rożnikową,- 
rozkładany.

kanapę na- 
regał, fotel 
skrzynię na

pościel. Czarnkowska 13. 
39008g

Kupię elektryczną pom­
pę do wody. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39056g.

Sprzedam cztery suszar­
ki do włosów marki „Pas 
sat”. Wiadomość ul Wi-

Nysę po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Fran­
ciszek Tomkowiak, Rud- 
r.icze, 62-113 Żelice, gm 
Wągrowiec. 990p

Syrenę R-20 w dobrym 
stanie, nowy silnik sprze 
dam. Adam Wawrzyniak, 
Śmigiel, ul. Wrocławska
36, tel. 145. 995p

Zamienię dwa M-2 spół­
dzielcze na M-4 spółdziel 
cze nowe budownictwo 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka ' 19 dla 3»018g

Zielona Córa — M-2 kwa 
terunkcwe w nowym bu 
downictwie zamienię ną 
M-2 lub większe kwate­
runkowe W Poznaniu O- 
fertv „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38980g

Sprzedam willę dwuro - 
dzinną, telefon, c.o., iwa 
garaże, ogród 400 mi, le- 
życe. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 38598g.

Atrakcyjną działkę z dom 
kiem letnim, telefon, ga 
raź, blisko lasu pod Po­
znaniem sprzedam Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39091g.

Oddam pokój panu. Lu­
boń 1, Krasickiego 20.

39O2Og

Zamienię 3 pokoje z ku 
chnlą, łazienką, stare bu

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią. łaziehką ogrzewa 
nie elektryczne na 3 po­
koje do li piętra. Oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 38991g.

Działkę rekreacyjną nad 
leziorem do 35 km od Po 
znania kupię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38635g.

Parcelę budowlana z ma z 
łym domklern w Pozna­
niu sprzedam, w rozliczę 
niu M-3 własnościowe 
Ofertv. ,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39062g.

downictwo Grunwald
na mniejsze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39G66g.

Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie z telefonem w

Sprzedam 0,5 ha ziemi, 
budynek mieszkalny, pa­
wilony hodowlane. Ko­
tlarska 1 m. 9. 38646g

centrum Bytomia na 
dobne lub - mniejsze

f?O 
w

© Sprzedaż
Sprzedani psa dobermana 
z rodowodem, 10-miesięcz 
ny, tel. 597-54 godz. 16 
— 18. 4355'g

nogrady 30. 38733g

Sprzedam 
berman 
Poznań, 
m. 1.

psa rasy do- 
7-miesięcznego 

Junikowska 38 
39036g

Trabanta combi rocznik 
1975 sprzedam. Nowy To­
myśl, Kwiatowa 14. 999p

Z powodu choroby sprze 
dam kiosk warzywniczy
Wiadomość, 
Sródecki 15 
godz. 18.

ul. Rynek 
m. 23, po 

38389g

Sprzedam fotele w stylu 
Chippendale, kredens in- 
tarsjowany. Poznań, Os. 
Czecha 137 m. 2, od godz.

Sprzedam VW 1200. Os.
Boi. Chrobrego 17E m. S5

427»«g

18. 39058g

Sprzedam Wołgę 24 z sil 
nikiem Mercedesa lub Fia 
ta 125p, Kopras, Parczew

Ciągnik Ursus C-4011 stan 
debry sprzedam, Wiado-

Antoni Dclat,
Ogardy woj.

mość: 
66-504
rzowskie

go- 
998p

Sprzedam nową space- 
rówkę niemiecką, łóżecz 
ko białe, • metalowe, trom 
binezon 80 cm. Os. Tysiąc
lecia 28 m 1. 33771g

Sprzedam nowy silnik do 
motorówki Neptun —'23 
i pneumatyczną kuszę na 
ryby. Tel. 49-30-44

391Olg

84, 
woj.

63-405 Sieroszewl.ee
kaliskie. 974p

Sprzedam Stara plus sil­
nik i części. Poznań. Zło
tawska 55. 39170g

Dnia 22 sierpnia 1980 roku zmarł

KAZIMIERZ FILODA
tli letni dyrektor Szkoły Podstawowej nr 

im. Armii Poznań w Poznaniu.

Z wielkim żalem żegnają zasłużonego peda­
ła, wychowawcę, kolegę 1 przełożonego

Dyrekcja, grono nauczycielskie 
uczniowie i Komitet Rodzicielski 

Szkoły Podstawowej nr 4

Dnia 21 sierpnia 1980 roku odszedł od nas 
po pracowitym pełnym poświęcenia i serdecz­
ności życiu, nasz najdroższy i najukochańszy 
pozostający na zawsze w naszych sercach

ppłk rez. HENRYK CIORGA 
odznaczony-Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym. Srebrnym i Brązo­
wym Krzyżem Zasługi. Złotym Medalem „Siły 
Zbrojne w Służbie Ojczyzny”, Srebrnym Od­
znaczeniem im. Janka Krasickiego oraz inny­
mi odznaczeniami państwowymi i regionalnymi.

.ŁC

43589g

Pogrzeb odbędzie się w 
12 na Miłostowie.

W nieutulonym smutku

środę 27 bm. o godz.

Dnia 21 sierpnia 1980 roku zmarł ceniony 
pracownik naszej Spółdzielni

WACŁAW GABlS

ul. Szydłowska 1 m. 12.

i rozpaczy pozostaje 
żona z rodziną 

dawniej Biedrusko.
43607g

Dnia 21 sierpnia 1980 r. odeszła od nas

Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz.
10.10 na cmentarzu na Junikowie.

lek. med. EUGENIA JABŁKOWSKA

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd. POP. Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa 

oraz wszyscy pracownicy 
Wielkopolskiej Spółdzielni Pracy Rękodzieła 
Artystycznego w Poznaniu, St. Rynek 52b.

43525g

wieloletni zasłużony ordynator oddziału zakaź­
nego Specjalistycznego Zespołu Opieki Zdro­
wotnej nad Matką i Dzieckiem w Poznaniu. 
Wychowawca licznej kadry lekarzy i pielęg-
niarek. 
ciom.

Całym sercem oddana chorym dzie-
Odznaczona Złotym Krzyżem

i Honorową Odznaką za Zasługi dla 
Województwa Poznańskiego.

Zasługi 
Rozwoju

Żegnają Ją z wielkim żalem 
współpracowników

imieniu

S. t p.
FRANCISZEK KEMPIŃSKI

Dyrekcja Zespołu, POP, Rada Zakładowa
1840-K3

zmarł 23 sierpnia 1980 r. kochany mąż, tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 70

Pogrzeb 
dżinie 9.30

odbędzie się w piątek, 29 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim bólu pogrążona

Prosimy 
. Ul Woźna

rodzina
o nieskładanie kondolencji.
19/20. 43482g

4- Dnia 22 sierpnia 1980 r. zmarła po długich 
• cierpieniach, opatrzona Olejami św., moja 
ukochana żona, matka, babka i teściowa

WŁADYSŁAWA KRZYZOSTANIAK
z domu Walkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwaitek. 28 bm. o 
godz. 13.10 n-a cmentarzu na Junikowie.

W smutka pogrążony

mąż z rodziną

Rynek Łazarski 7 m. 10. 43490g

x Dnia 22 sierpnia 1980 r. opatrzona Sakra- 
T mentami św., zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach. ' nasza najdroższa mama, siostra, 
ciocia, kuzynka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 78

ANNA RYCHCZYŃSKA
z domu Kruger

Pogrzeb odbędzie
10.30 na cmentarzu

Poznań. Londyn.

się w środę, 27 bm. o g-"1' 
górczyńskim.

W smutku pogrążone
córki z rodziną

43456g
3T

Dnia 24 sierpnia 1980 roku zmarł drogi oj­
ciec, dziadek 1 pradziadek, w wieku 81 lat śp.

MARCIN PLACKOWSKI
Msza św. 

o godz. 12 
o godz. 14

odprawiona zostanie w'środę 27 bm.

na

ul. Radowita

kościele w Antoninku, pogrzeb 
cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona

RODZINA
5. 43517g

tDnia 22 sierpnia 1980 r. zmarł pó długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 58. 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, brat, wujek 

i dziadek, śp.

WACŁAW MARSZAŁEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm 

o godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Autobus odjedzie z domu żałoby.
Poznań, ul. Garbaty 99 m. 10. 43465g

x Dnia 25 sierpnia 1980 roku zmarła po dłu- 
I gich cierpieniach, przeżywszy lat 71 nasza 
kochana matka, teściowa, babcia, siostra i 
Ciocia, śp.

WERONIKA KUBASINSKA
z domu Kuchta

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
środę 27 bm. o godz. 15 w kościele parafial-
nym w Smochowicach, 
o godz 16 na cmentarzu 

1
W smutku pogrążona

Trze’ iatowjka 70.

po czym pogrzeb
Krzyżownikach.

R O DŻINA
4351 fig

W centrum Gniezna wy- 
najmę pokój z wygoda-- 
mi na ciche rzemiosło 
Wiadomość Gniezno, ul. 
Żwirki i Wigury 13. I pię 
tro, tylko w niedzielę po

Poznani^. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
428.>6g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowania go­
spodarcze, nadające się 
na warsztat, ogród 2500 
mt. Poznań. Cmentarna 
22 go.dz. 14—20. 386o7g

© Zguby
Zgubiono walizkę (ubio­
ry dzieci) na trasie Bał­
tycka — Swarzędz Wił-' 
domość: Swarzędz ul. No
wowiejska 10. 4343 tg

godz. 15. 39072g

Zamienię M-4, balkon 
loggia na dwa mniejsze 
mieszkania, jedno może 
być w'starym, budownic 
twie. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 39084g

Zamienię mieszkanie w la 
snościowe dwupokojowe 
centrum na trzypokojo­
we lub kupię własnościo 
we Oferty .Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 387(ł8g

© Nieruchomości
Działkę rekreacyjna ku­
pię, Oferty .Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 38707g

Zamienię samodzielny po 
kój z balkonem, piętro 
śródmieście na większe 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 39087g.

Zamienię 2 pokoje, tele­
fonem Grunwald na ie-
den pokój telefonem
Os. Lecha, Czecha, Rusa. 
Cferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38T03g.

sprzedam dom 100 mi z 
działka 4.000 mi przy Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39046?.,

Wydzierżawię na okres 2 
lat małżeństwu bezdziet­
nemu wysoki parter dom 
ku jednorodzinnego, 8 
km od Poznania Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39O63g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
24 sierpnia 1880 roku odszedł od nas 
sze po długim i pracowitym życiu, 
szy 79 lat

że dnia 
na zaw- 

przeżyw-

EMIL KRUTKI
emerytowany inspektor szkolny, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz wieloma odznaczeniami państwowymi 

i resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się z 
bowego na cmentarzu w 
dę 27 bm o godz. 14.

W smutku pogrążona

Domu Przedpegrze- 
Szamotułach w śr .-

1843-K3
■BSKSK8K3B

tDnia 24 sierpnia 1980 r. zmarł nagle w »>o- 
janowie, opatrzony .Sakramentami św., w 28

roku życia 
syn. brat i

ks.

i w 2 roku kapłaństwa, 
wujek, śp.

STANISŁAW LINKA
Wyprowadzenie zwłok z plebanii w Bojano­

wie we wtorek. 26 bm. do kościoła parafialne­
go o godz. 15.00. Pogrzeb w środę, 27 bm. c 
godz. 16.00 w rodzinnym Drawsku.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

43497ą

T Dnia 28 sierpnia 1980 roku zmarł namasz-
ozony

wieku lat

Pogrzeb

Olejami św. mój kochany ojciec, w 
T8

JAN DWORACZYK
odbędzie się wr środę 27 bm. o godz.

15.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Źródlana 17 m. M. 43630g

tDnia 22 sierpnia 19*0 raku zmarła nagle 
moja ukochana mama, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia

MARIA BARTOSZEWSKA
Msza św pogrzebowa odprawiana zostanie 

w środę 27 bm. o godz. 10 w kościele św. An­
toniego w Ostrowie Wlkp., po czym pogrzeb
na cmentarzu przy ul. Bema.

S t

Poznań, Wojskowa
córka z rodziną

16 m. 2. 43683g

X Dnia 24 sierpnia 1980 roku zmarł nagle. 
I opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 
lat 62 mój ukochany mąż, tatuś, teść i dziadek

WŁADYSŁAW KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz 

7 30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul Nowy Świat ^10a m. 28. 43563g

0,25 ha ziemi w Wirach 
i 0,50 w Plewiskach, wo 
da, światło, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38671g.

Kto zwróci emerytowi pa 
rasol zgubiony 21 sierp­
nia na trasie Garbary — 
Sołacz, za wynagrodze­
niem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43426g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną, również z domklern 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38677g.

2C bm. znaleziono owczar 
ka podpalanego. Tel. 
67-38-17, 43595g

© Różne
Układanie mozaiki, par-

Nowy 
Nekli 
mość 
na 8.

dom piętrowy w 
sprzedam Wiado- 
Poznań, ul Win

38749g

Kupię działkę 1000 mi 
pobliżu lasu, do 20 km 
od Poznania. Oferty . Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38833g.

Kupię domek gospodar­
czy do zamieszkania z 
ogródkiem lub mały ćFo- 
mek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38866g

Kuplę 0,50 ha ziemi. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 38878g.

Sprzedam dom w suro­
wym stanie. 64-600 Obor­
niki, Młyńska 11 m 30 

33894g

Kupię willę w Poznaniu 
posiadam M-3 własnościo 
we do rozliczenia Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39092g.

kietu, 
wanie.

bezpyłowe cyklino
Jacek

tel. 67-13-74.
Stasiński, 

42761g
Cyklinowanie parkietów, 
malowanie desek, układa 
nie mozaiki, lakierowanie 
— wykonuje Zakład U- 
vługowy Mislurewicz. Tel. 
457-28. / 4348-g
Parkiety bezpyłowo <y- 
klinuje. lakieruje Zakład
Usługowy Zygmunt
Koenig, tel. 647-79

39950g
Układanie mozaiki, cykli/ 
nowanie podłóg, Łagodz-
ki tel. 204-700. 40399g

9 Matrymonialne
Najwięcej ofert otrzymasz 
w Warszawskim Biurze 
Matrymonialnym „Syren­
ka”. Warszawa, Elektoral
ńa 11. 2095-K2

Biuro Matrymonialne — 
Ewa” szczęśliwie koja­

rzy małżeństwa 80-S52 
Gdańsk — 6, skrytka 2?7.

2155-K2

tDnia 22 sierpnia 1980 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy nut, 
ukochany • • ■ •• ■

wujek 1
ojciec, dziadek, teść brat, szwagie: 

zięć, przeżywszy lat 64, śp.

HUBERT KLOREK
emeryt ZNTK

bdbędzie się w środę 27 bm. o ged: 
11 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb

W głębokim smutku pogrążona

ul. Kanałowa 8 m. 13.
żona z rodzina

43580g

+ Dnia 23 sierpnia 1980 r. po pracowitym i peł- 
• nym poświęcenia życiu odeszła od nas na­
gle w 84 roku życia nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA ROGALSKA '

z domu Prokop

Pogrzeb odbędzie się w środę. 27 bm. o godz 
8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Żeromskiego 4 m. 7.

rodzina

43499g

+ Dnia 24 sierpnia 1980 r^ku zasnęła w Pa- 
1 nu nasza kochana matka 1 babcia, śp.

STANISŁAWA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz 

16 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

Strapiona
RODZINA

Kostrzyn Wlkp., Kościuszki 7. 43548g

+ Z głębokim smutkiem i żalem zawiada- 
1 mlamy. że dnia 22 sierpnia 1980 roku po 
długich i* ciężkich cierpieniach przestało bić 
serce opatrzonego Sakramentami św naszego 
ostatniego syna, najdroższego, najukochańszego 
i nigdy niezapomnianego ojca śp x

KAZIMIERZA JENDRZEJA
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz 

14.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym

Gwardii Ludowei 
dawniej Czajcza

smutku i rozpaczy
rodzice i córka

37 a m 20
12. 435l5g

Sieroszewl.ee
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Zaczątek otwartego muzeum? Ciasno na poznańskich trasach

TEATRY J

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 
krew”

NOWY — Scena N<xwa — g.
19.30 „Czas wiele zmienia”

f KlhiA I

KDF MUZA — g. 12.30 Seans 
umkn., 15 „Obcy 8 pasażer No- 
stromo” (ang.* 15 1.), g. 17.30. 20 
„Chinski syndrom” (USA 15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Ofiara namiętności”
(hiszp. 18 1.)

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17 30 
„Dziedzictwo” (an.g 18 1 „ g 20. 
„Leworęczna kobieta” (RFN 18 l )

BAŁTYK - g. 10, 12.30 „Kobra” 
(jap. 18 1.), g. 15.30. 18, “ " 
„Hair” (USA 15 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 
fceństwo z rozsądku” (poi.
g. 10, 18, 20 „Ale kino”

20.15

„Mał- 
b.o.). 
(USA

15 1.) „Mo.JAGIELLONKA — g. 18 
tyle” (poi. b.o.I, g. 18 „Król Cy- 
<anów” {USA 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (USA 15 1)

MALTA — g. 15.30 „Bliskie spot­
kania III stopnia” (USA 12 1.), 
g. 17.45. 19.45 „Niezamężna kobie­
ta” (USA 18 I.)

MINIATURKA — g 15 30 „Go-
dzilla contra Gigant” Jad. 12 1.), 
g. 17.30, 19.45 „Człowiek klanu”
(USA 18 1.)

OSIEDLE — g. 18 „Czterej pan- 
cenni i pies” cz. I (poi. b.o.), 
g. 18 „Niewinne” (wł. 18 1.)

PANCERNIAK - g 17. 19.30 „Bit­
wa o Midway” (USA 12 1.)

RIALTO — g. 14, 18 „Znachor” 
j „Profesor Wilczur” (poi. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — s 17,
19 „Corleone” (wł 18 1,).

SŁONCE — g. 15.30, 17 30 „Zu­
zanna i zaczarowany pierścień” 
(NRD b o.), g 19.30 „Śmiercionoś­
ny ładunek” (USA 16 1.)

TĘCZA — g 15 30, 17.30 „Szkar­
łatny pirat” (USA 15 1), g 19.30 
„F1ST” (USA 18 1.)

WILDA — g 10 „O jeden most 
za daleko” (ąng. 15 1.), g. 13, 15.30, 
17.45, 20 „Przypływ uczuć” (fr.)
18 1.)

Zoo — (stare) ul. Zwierzyniecka) 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g.

P do zmroku.

^DYŻURY

SZPITALE — interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — UL 
Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki uliczŁ 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel, 999. nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66
Os Piastowskie 16. tel. 791-891;

Podstacje (czynne całą dobę) 
ul. Bukowa 1. tel 32-12-61 • Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 103 
tel 544-44; Swarzędz,-ul Wianko­
wa tel 544-44 i 147-399, Luboń 
pl. Wolności 6, tel 544-44 1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynne co 
dziennie g. 7—22, tel 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel 522-51 Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30 dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24, 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22 Starołęcka 1, Sło­
wiańska paw 104, Głogowska 
107/109, Oś, Przyjaźni, paw 14-1. 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radie 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.01 Stara i nowa muzy 
ka wojskowa; 13.20 Komunikaty 
13.25 Comba jazzowef 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Gamy- 
(ok. g. 14.05 — Infor. dla kierów 
rów); 14.25 Studio Relaks; 11 25 
Studio „Gama” (ok g 15.45 — 
Infor dla kięjowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 13 Tu 
Jedynka; 18.20 Komunikaty; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Pleśni lu 
dowe Argentyny; 20.05 Wieczór 
w Studio „Gama”; 21.05 Krom­
ka sportowa; 21.25 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego; 21.28 
Tydzień muzyczny w kraju; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Zie­
lona Góra na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Koncert pr.- 
ranny; 8.35 Dialogi 1 zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Nalle na targu”; 10 Ra­
diowy bedeker warszawski; 10.30 
Z nagrań Wild’a Billa Davisona; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Waka 
cje melomana; 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Muzyka spod strzechy. 12 05 Cd 
Poloneza do Mazura; 12.25 Waka­
cje melomana; 12.55 Śpiewa U 
Sipińska; 13 Aud . publicystycz­
na: 1310 Zagadki muzyczne; '3.33 
Stan pogody, wiad. i komu­
nikat dla górników; 13 36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 J. Massenet: Fan 
tazja na wiolonczelę i ork.; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej, 14 2? 
Tu Radio Moskwa; 1’45 
ka ScbMifirta; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 śpiewa

Wykopaliska „lajmą” now teren^ 
w rejonie Starego Rynku

Tramwaj niekiedy 
wolniejszy od piechura

Podjęte pięć temu przez Muzeum Ar­
cheologiczne w Poznaniu prace wyko- 
palisko-we przy jednej z czterech śred­

niowiecznych bram — Wronieckiej przyniosły 
rewelacyjne wyniki. Przede wszystkim odkry­
to fragmenty największej brairy wjazdowej 
do miasta z przedbramiem oraz muru obron­
nego długości 20 metrów. Wszystkie te ele­
menty znajdujące się na 3.30 metrów w zie­
mi pochodzą z lat 1275—1295, dotyczą więc 
najstarszej zabuekwy Poznania. Archeolodzy 
ustalili także, że zarówno wieża, przedbramie, 
jak i mur powstały z cegły dużego formatu w 
tak zwanym układzie wendyjskirn (jest to naj­
starszy system budowy w Polsce).

Nieprzerwanie prowadzone prace wykopa­
liskowe przyniosły nowe odkrycia już z póż 
niejszych lat. Okazało się bowiem, że w pier­
wotnym kształcie > układzie fortyfikacja miej­
ska funkcjonowała od początku XV wieku. W 
latach 1431—1470 nastąpiła jej przebudowa. 
Na zachód od najstarszych murów odsłonięto 
bowiem fragment nowego wjazdu do miasta 
i wieży już nie tak wysokiej jak pierwotna. 
Natomiast z przedbramia wynika, że było ono 
znacznie dłuższe (20 metrów) i szersze (6 me­
trów) od wpierw zbudowanego. Z powodze­
niem więc już w wieku XV do miasta mogły 

i wjeżdżać równocześnie dwa wozy, a nie bra­
kowało także miejsca dla pieszych. Wówczas 
też zbudowano jui inne mury obronne z basz­
tami półcylindrycznymi, których było około 
35; resztki jednej z baszt ostały się jeszcze 
przy ul. Masztalarskiej.

Archeologom z tej późniejszej przebudowy miej­
skiej fortyfikacji udało się odsion ć fragment jed­
nego budynku brannego, przedbramia i około 40 
metrów muru obronnego. Żmudne pract wykopalis 
kowe naprowadziły także na zabytki z kolejnej roz­
budowy miasta, ktć" a nastąpiła w XVI wieku. Z te­
go okresu przedbram.a prowadziły dwa zakola mu­
rów w kierunku ul św. Wojciecha. Natomiast nie 
zdołano ustalić ich wylotu, gdyż nie można pro­
wadzić badań na ul Solnej, wzdłuż której biegną 
szyny tramwajowe.

Do rewelacji należy także odkrycie po 
wschodniej stronie wieży i przedbramia — 
drewnianej magistrali wodociągowej. Zaopa- 
'■ vała ona w wodę m. in. studnie znajdują­

ce się na Starym Rynku. Z czterech wówczas 
istniejących, zachowała się jedna — obecna 
fontanna Proserpiny, stojąca przed ratuszem. 
Poznań jest miastem — jak odnotowano w 
Kronice Wielkopo'skiej — w którym najwcze­
śniej powstały drewniane wcdociągi. Już w 
1282 roku taki rurociąg doprowadzał wodę do 
klasztoru Dominikanów.

Prowadzone wykopaliska obejmują ponad 
200 metrów kwadratowych powierzchni. Na 
tym terenie skrupulatnie przebadano około 
5000 metrów sześciennych ziemi. Przy okazji 
znaleziono sporo dowodów starej kultury ma­
terialnej, jak wyroby ceramiczne, żelazne i z 
kości oraz monety.

Rezultaty dotychczasowych prac wykopalis­
kowych sprawiły ze północno-zachodni rejon 
starego miasta 'od ul. Garbary do Zamku 
Przemysława) władze urbanistyczne Poznania 
zarezerwowały dla potrzeb Badawczych Mu­
zeum Archeologicznego. Przewiduje się, że po 
dokończeniu prac teren ten można będzie od­
powiednio zagosiicdarować. Wpierw jednak 
trzeba opracować propozycje przestrzenno-ur 
banistyczne.

Zdaniem dyrektora muzeum — Włodzimie­
rza Błaszczyka, należałoby pokusić się o od­
budowę'największej średniowiecznej bramy 
— Wronieckiej, a także wieży i przedbramia. 
Istnieją także możliwości nadbudowy części 
murów i wytworzenia plantów na wzór kra­
kowskich. Właśnie na obszarze między muca­
mi z XIII i XV wieku mogłoby powstać miej­
sce plenerów malarskich, sprzedaży obrazów, 
w ogóle życia artystycznego,.

Możliwości wykorzystania tych obszarów 
bezcennych dla historii miasta — są różne. 
Chodzi tylko o to, by zostały właściwie za­
gospodarowane przez wyeksponowanie odkry­
tej przeszłości i odpowiednio dostosowaną d ' 
niej małą architekturą. Ten fragment starego 
miasta mógłby z- powodzeniem stanowić nie­
powtarzalne „otwarte” muzeum.

Ną realizację zamierzenia potrzeba lat. ale 
już obecnie należałoby opracować etapowy 
rlan jego urzeczywistniania. rym bardziej, że 
prace wykopaliskowe będą nadal prowadzone 
przez Muzeum Archeologiczne (w najbliższych 
latach — przy ul. Masztalarskiej!. (an)

Duże osiedla 
w małych gminach

Wielopiętrowych budynków 
stawia się niewiele w pod­
poznańskich gminach. Bloki 
wznoszone są tylko tam, gdzie 
kilka zakładów postanawia fi­
nansować budowę, ehcą dla 
swoich pracowników uzyskać 
kilkanaście czy więcej miesz­
kań. Tak przed laty uczyniono 
m. in. w Czerwonaku.

Główną jednak formą zaspa 
kajania mieszkaniowych po­
trzeb ludzi z gmin w orbicie 
Poznania są domki jednorodzin 
ne. Duże ich osiedla stanęły, 
stawiane są lub będą w niemal 
każdej podpoznańskiej gminie. 
Terenów pod działki budowla 
ne nie ma w nadmiarze, ale 
też zbytnio ich nie brakuje. W 
wielu więc miejscowościach 
szybko powiększają się osiedla 
takich domków, przy wzno­
szeniu których dużą pomoc 
okazują często zakłady pracy. 
Odnosi się to głównie do gmin; 
Czerwonak. Komąrniki i Su­
chy Las. (bop)

Do Czytelników
W związku z uszkodzeniami 

w sieci telefonów, od szeregu 
dni nieczynny jest redakcyjny 
numer telefonu 454-09 (sekreta 
fiat redakcji) Jak nas poinfor

mowano, trwa naprawa uszko 
dzonej 'inii. Prace mogą po­
trwać jeszcze kilka dni.

Naszych Czytelników prosimy 
zatem aż dc odwołania o ko­
rzystanie z telefonu centrali: 
400-41, która również łączy z 
sekretariatem redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Wykonując powyższe zdjęcie. Na zdjęciu: czasami szybciej 
nasz fotoreporter nie był świad na piechotę niż tramwajem, 
kiem dużej awarii tramwajo- Fot- — R Królak
wej w centrum Poznania. Nie -------- ----- -
miał więc wyjątkowego „nosa", nych często do granic możliwości, 
uwieczniając na kliszy tłum lu- Mówi się, że nikomu nie 
dzi, idących obok tramwajów przyjdzie do głowy niszczenie 
To po prostu dość częsty obra zieleńców przez pieszą, wędrów 
zek ze śródmieścia — zwłasz- kę wzdłuż trasy tramwajowej, 
cza w rejonie ronda Koperni- jeśli zielone pojazdy pokony- 
ka. wać ją będą, płynnie, a więc

Kiedy od strony Mostu Tea- szybko. Czy jest to jednak 
tralnego w kierunku ronda możliwe? Bezspornie nie przy 
oodjedzie niemal jednocześnie obecnym układzie komunika- 

,kilka tramwajów, tworzy się cyjnym Poznania. Chyba, żeby 
ich korek, przybierający w go zrezygnować r z włączania do 
dżinach nasilonego ruchu po- ruchu przynajmniej kilkudzie- 
tężne rozmiary. Stoi kilka wo sięciu wozów. „Luźniej” zrobi- 
zów, które powoli (z powodu loby się wówczas na liniach, 
cyklu świateł przy rondzie) po ale i ile ciaśniej w samych 
konują krótki ten odcinek, tramwajach? Takie rozwiąza- 
Bywa, że na jego przebycie nie nie wchodzi więc w rachu 
tramwajem potrzeba — o iro- bę.
nio — siedmiu czy dziesięciu A jednak fakt pozostaje fak 
minut, podczas gdy pieszo tem, że — statystycznie biorąc 
można by.w tym czasie przejść —• na jednym kilometrze tras 
tę „trasę” kilkakrotnie tam i tramwajowych w Poznaniu po 
l powrotem. - ruszają się ...cztery tramwaje.

Nie wszyscy więc — widząc du- Co czynić, by usprawnić ruch 
ży „korek” —decydują się jechać poznańskich tramwajów? Trud 
tramwajem, wysiadają zeń, idąc no o rozwiązania, które rady- 
wzdłuż ...trawnika. Kiedyś pięknie kainie coś ulepszą. Konieczna 
wyglądającego, obecnie bardzo mi jest W każdym razie rożbudo- 
zemego. Trawa jest już prawie wa tras tramwajowych, ich ,mo 
całkiem wydeptana, a krzewów nie demizowanfe. i lepsza praca 
bawem zapewne też nie będz.ie. niektórych dyspozytorów, by W 
Mało komu zależy w takich chwi- przypadku dużych „korków” 
lach na bujnej zieleni, byle szyb- szybko je rozładowali. Nadal 
ciej dotrzeć do celu, i poniekąd też — tam, gdzie jest to możli’- 
trudno się ludziom dziwić, skoro we — zabiegać warto o uprzy 
przez wiele minut mają być „u- wilejowanie w ruchu tramwa- 
więzieni” w tramwajach, zatłoczo jów. (bop)

GOŃCA 
do procy w godzinach 

popołudniowych 
przyjmie od zoraz 

redakcja
„Głosu Wielkopolskiego" 

Zgłoszenia: pokój 61 
ul. Grunwaldzko 19.

J. Rawik; 16.10 Śpiew chóralny; 
lb.40 „Opowieść o szczęściu — 
i nieszczęściu” — fragm. prozy 
M. Bulatavicia; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17;20 „Bie 
siada 7”; 18 Amatorskie zespoły
przed mikrofonem; 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18.40 Kraj­
obrazy; 19 Koncert wieczorny; 
19 40 Informacje, rady, propozy­
cje; 20 Redakcyjne Forum. 20.20 
Płyty stare t nowe; 21.40 Pleśni 
religijne Bacha śpiewa tenoł P. 
Schreier; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Polska muzyka 
współczesna; 23.35 Co słychać w 
swiecie; 23.40 Muzyka na dobra­
noc.

Wiadomości. 4.30, 6.30, 7.30, 8 30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt; 9 
„Wielbłąd na stepie’ — pow. J. 
Krzysztonia; 9.10 Mała poranna 
ipuzyka, 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą; 11 Powieść w wyd. dźw. — 
B. Prus: „Faraon”; 11 30 H Lews 
gra klasyków; 12.05 w tonacji 
Trójki; 13 Po wiórka z roztywki; 
13.50 „Ruchome święto" — pow. 
E Hemingwaya; 14 w tonacji 
Trójki; 15.05 Lato w Filharmo­
nii; 16 Wakacje ze swingiem;

Poznańskie targowiska odgry 
wają jeśli nie główną, to na 
pewno ważną rolę w zaopa­
trzeniu ludności w warzywa i 
owoce. Liczni poznaniacy właś 
nie od „zieleniaków” rozpoczy 
nąją swoje zakupy. Utarła się 
bowiem opinia, że tu można 
kupić stosunkowo najtaniej 
świeży towar w dużym wybo­
rze. Czy jest tak w istocie, czy 
handlowa oferta „wyłożona” na 
straganach jest wystarczająca? 
Odpowiedzi szukaliśmy wczo­
raj podczas reporterskiej wę­
drówki po poznańskich ryn­
kach.

Targowisko na placu Bernar 
dyńskim. Ustawionych jest 
niewiele więcej niż jedna trze 
cia .straganów. Widocznie resz 
ta handlujących doszła do 
wniosku, że nie warto rozkła­
dać swoich kramów, gdyż na 
dobrą sprawę nie ma czym 
handlować. Lato skąpi słońca, 
zaś długotrwałe deszcze spra\ 
wiły, że — mimo pełni sezonu 
— mało warzyw na stoiskach, 
a wybór skromny. „Królują” 
jedynie ogórki, w wielu gatun- 

1 kach i wielkościach, chociaż

16.40 Rep. pt.' „Związani z mia­
stem”; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.30 Czas relaksu; 19 Posłuchać 
warto...; 19.15 Gra kwartet M. 
Walarowskiego; 19.35 W. A. Mo­
zart: „Łaskawość Tytusa”; 18.50 
„Wielbłąd w stepie” — pow.; 20 
Antologia piosenki franc.; 20.30 
Teatrzyk Zielone. Oko: „Dług 
wdzięczności” — słuch., wg opow. 
R. Bankesa; 21 Powracający te­
mat — „Ma cherle amour”; 21.30 
Śladami jazzowych legend; 22 08 
Barbara Streisand; 22.15 Fonote 
ka XX wieku; 23.05 W tonacji 
Trójki; 24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Pio­
senki z radiowego Studia „Ga­
ma”; 8 M. Ravel — Nr 3 Barka 
na oceanie z cyklu fortepianowe 
go „Zwierciadła” (stereo); 8.10 
Estrada przyjaźni; 8.25 Rola kra­
jów rozwijających się we współ­
czesnym świecie; 9 Dla kl. II—III 
(muzyka): „Wspominamy waka­
cje”; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Wesołe lato przed­
szkolaków „Nalle na targu”; 10 
Dla kl. VI (jęz. polska): „Hanka

Niewiele warzyw i owoców, a ceny „słone”

Szaro na zielonych rynkach
ceny nadal wysokie — 14 zło­
tych za kilogram. Również dro 
gie są ziemniaki, choć trudno 
je już nazwać mł/dymi, co u- 
zasadniałoby takie ceny. Klien 
ci natomiast bezskutecznie do 
pytują o kapustę, kalafiory, po 
midory. Te ostatnie — przeważ 
nie jeszcze zielone i bardzo 
małe — można kupić jedynie 
wcześnie rano. Później na stra 
ganach pustki. Bardzo słabe 
jest też zaopatrzenie w owoce. 
Nie widzieliśmy śliwek ani gru 
szek, chociaż w poprzednich 
latach o tej porze bywało ich 
pod dostatkiem. Sprzedawano 
jedynie jabłka, lecz w mier­
nym gatunku — małe, nadają 
ce się tylko na kompot.

Rynek Wildecki. Podobnie 
pustawo i ubogo, jeśli chodzi o 
towar. Wiele złożonych sitraga 
nów leżało pod plandekami na 
uboczu placu. Nieliczne, czyn­
ne oferowały głównie kwiaty

— gladiole, astry, róże i przede 
wszystkim goździki (już za 3 
złote sztuka) urozmaicały co 
nieco monotonię „zieleniaka”. 
Dostrzegliśmy też — oprócz pa 
pierówek — inny gatunek do­
rodnych jabłek, lecz drogich 
— 28 zł za kilogram. Kupują­
cy dopytywalli się jednak o wa 
rzywa. Z tego, co sprzedawano 
niełatwo przyrządzić obiad. 
Już rano nie było pomidorów, 
brakowało koperku, kalarepy. 
Całość uzupełniało kilka moc­
no przywiędniętych pęczków 
rzodkiewek.

Targowisko przy Rynku Je­
życkim. Stosunkowo najlepiej 
zaopatrzone, więc kupujących 
również najwięcej. Na straga­
nach sprzedający rozsypali 
kurki i zielonki. Obok infor­
macja, gdzie grzyby były zbie 
ranę. Dostać można było także 
jagody, a nawet żurawinę, w 
astronomicznej jednak cenie —

180 złotych za kilogram. Poją 
wiły się też nielicznie śliwki i 
gruszki, chociaż bardzo małe i 
niedojrzałe. Brakowało nato­
miast podstawowych warzyw. 
Ten brak wynagrodzić można 
byłd sobie kiszoną kapustą i 
kiszonymi ogórkami, które 
sprzedawano na jednym stra­
ganie.

Zaopatrzenie w warzywa i 
owoce — chociaż sezon w peł­
ni — różne jest na poszczegól­
nych rynkach, wszędzie jed­
nak niewystarczające. Zmusza 
to kupujących do żmudnych 
wędrówek po straganach w po 
szukiwaniu towaru. Często 
wraca się z zakupów z przysło 
wiowym kwitkiem, zaś po po­
łudniu na „zieleniakach” nie 
ma czego szukać. Niewielka 
ilość warzyw sprzedana zosta- 
je już wcześnie rano. Mała po­
daż sprawia też, że ceny są zna 
czniie wyższe niż chociażby w 
ubiegłym roku. Tak więc choć 
u progu jesieni „zieleniaki” 
powinny cieszyć oko dużym 
wyborem dorodnych owoców i 
warzyw,.są szare i puste, (jog)

1 Hanka” —słuch.; 10.20 Utwory 
Bacha 1 Haendla (stereo); 10.50 
E. Bem śpiewa standardy; 11 Dla 
czego ogórek nie śpiewa; 11.22 
Zespół. „Exodus”; 11.30 Opera — 
symfonicznie (stereo); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Lekcja jęz. an­
gielskiego; 13.20 Dla kl. II—III 
(muzyka): „Wspominamy waka­
cje”; 13.50 Tu Studio Stereo (ste 
reo); 14.45 Pieśni żniwne i do- 
żywkowe; 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 „Nad Niemnem”; 16.05 
Dzieci specjalnej troski; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa t 
16.40 Z cyklu: ,,Po’stawy' i działa 
nia”; 16.50 Radioexpress; 17 Ste 
reo: Piosenki jednego autora; 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Poznań mu 
zyką malowany; 17.50 Stereo; 
Przeboje muzyki poważnej: 18.25 
Prawne zagadnienia dotyczące po­
dejmowania pierwsze] pracy za­
wodowej — aud. z telef. udziałem 
słuchaczy; 19.15 Lekcja jęz. an­
gielskiego; 19.30 L. van Beetho- 
ven: Trio fortepianowe es-dur op. 
11 nr 1 (stereo); 20 Twórcy pięk­
nego słowa — A. Kamieńska; 20.30 
Festiwal / muzyki Brahmsa w Fil 
harmonii Poznańskiej (stereo); 
21.30 „Ananke” —opow. J. P. Gra 
howskiego; 21.50 d’«’ transmisji

(stereo); 22.45 A. Vivaldi’ Konceit 
gitarowy c-dur (stereo).

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM I
15.25 — Telewizyjny Klub Senio­

ra (kol.);
15.55 - Obiektyw (kol.);
16.15 — Dziennik (kol );
16.30 — Śpiewa Jerzy Połomski;
17.00 - Klinika zdrowego człowie­

ka (kol.);
17.25 — Małe Kino: film animo­

wany (kol.);
17.30 — Klub filmowy Sondy —. 

ode. 4 pt. „Powrót do morza”
17.55 — Struś Pędziwiatr przed­

stawia;
18.20 — Studio Telewizji Młodych
18.50 - Dobranoc (kol.),
19.00 — Elżbieta . Tarnowska . gra 

Griega;
19.30 - Dziennik (kol.);
20.10 - „Koniec wakacji” — pol­

ski film obyczajowy (kol.);
21.40 — Ex libriś;
22.05 - XYZ - CZ 1 (kol.);
22.30 - Dziennik (kol.);
22.45 — XYZ — CZ. 2.

PROGRAM II
10,00 — Sonda;
10.25 — Śpiewa Jerzy Połomski;
10.55 - Klinika zdrowego czło­

wieka;
11.20 — Skojarzenia — teleturniej;
11.45 — Dziennik (kol.);
15.45 — Język rosyjski — lekcja 

23 (kol.);
16.15 — Dawid Copperfield — ode.

1 ang filmu fab (kol.);
17.10 — „Paweł 1 Wirginia” — ode. 

11 francusko - szwajcarskiego 
filmu przygodowego (kol.);

17.40 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Lilian Terry 1 Nannle 
Pores w Lublinie (kdl.);

18.10 — Skojarzenia — teleturniej 
(kol.);

18.35 — Mówić nie mówić — Kon­
cepcja antykoncepcji (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Wyspa białych ptaków” 

— film przyrodniczy (kol.);
20.30 — Wtorek Melomana: Brahms 

— nowy romantyzm (kol,);
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — świadkowie (kol.);
22.00 — Teatr Wspomnień — 1970: 

„Granica istnienia”. Mono­
dram oparty na dokumencie 
byłej więźniarki Pawlaka,


